
O k i o
Nad Jeziorem Żarnowieckim

Obok elektrowni wodnej
stanie jądrowa
GDAŃSK PAP. Nad Jeziorem Żarnowieckim w woj. gdań­

skim powstaje największy w  kraju zespól dwóch elektrowni: 
wodnej, szczytowo-pompowej oraz pierwszej polskiej elektro­
wni jądrowej. Pierwsza z tych inwestycji dobiega już końca, 
natomiast druga znajduje się w początkowej fazie prac przy­
gotowawczych.
W  E L E K T R O W N I  w o d n e j n ie ła tw e j s y tu a c ji gospodarczej

r t  „  __ . _____  . . .  .J. k r a ju  n a  ro z p o c z ę c ie  t a k  t r u d n e j„Żarnowiec przekazano JUZ do j kosztownej inwestycji, d o k o n a n o  
eksploatacji, czyli pod zarząd dokładnej analizy potrzeb energe- 
Państwowej Dyspozycji Mocy H ki
t r z y  tu rb o z e s p o ły .  C z w a r ty ,  w  Pydw „ 1 i n S S £ = J a Pó b u 2 S S r o £  
z a s a d z ie  te ż  ju ż  w łą c z o n y  d o  n i nad Jezio rem  ża rn o w ie c k im  n ie  
k r a jo w e j  s ie c i z a s i la ń ia  e n e rg e -  p ^ 1 t a d tw S
ty c z n e g o , z o s ta n ie  p r z e k a z a n y  e le k tro w n i ją d ro w e j znacznej częś 
d o  u ż y t k u  w  p o ło w ie  s ty c z n ia  Ci po te n c ja łu  budow lanego i  tech - 
W 3  r .  W s z y s tk ie  m a s z y n y  cha. 
r a k te r y z u ją  s ię  w y s o k im  s to p -  t ro w n i w odne j, 
n ie m  d y s p o z y c y jn o ś c i.  E le k t r o -  D otychczasowe prace p rzy  bud o - 
w n ia  w o d n a  o t z v  r> e łn v m  za— w ic  e le k tro w n i ją d ro w e j ko<ncen— w n ia  w o a n a  p r z y  p e in y m  za tro W a ły  się przede w szys tk im  na
t r u d n ie n iu  b ę d z ie  d o s ta rc z a ła  robo tach  z iem nych, tw o rz e n iu  in -  
d o  s ie c i k r a jo w e j  W  s z c z y ta c h  f ra s tru k tu ry  zaplecza technicznego 
e n e rg e ty c z n y c h  640 m e g a w a tó w . !  socja lnego,, b u d o w ie  d ró g  dojąz-

L A T A  1982—1983 n a  b u d o w ie  e le k  
t r o w n i  ją d r o w e j  m o ż n a  o k r e ś lić  
Ja ko  p ie rw s z ą  fa z ę  r e a l iz a c j i  t e j  
n a jw ię k s z e j  w  k r a j u  in w e s ty c j i  
e n e rg e ty c z n e j.  D e c y d u ją c  s ię

Dziennikarze DTV gościli 
Wojciecha Jaruzelskiego

W A R S Z A W A  P A P . 3 b m . z o k a ­
z j i  25 -le e ia  D z ie n n ik a  T e le w iz y jn e ­
go , Jego z e s p o ło w i z ło ż y ł  w iz y tę  w  
t r a k c ie  d n ia  ro b o c z e g o  g e n e ra ł 
W o jc ie c h  J a ru z e ls k i.  In te r e s u ją c  
s ię  p r z y g o to w y w a n ie m  D z ie n n ik a  
d o  e m is j i  o ra z  w a r u n k a m i p r a c y  
g e n e ra ł J a r u z e ls k i w y r a z i ł  ze s p o ło ­
w i  u z n a n ie  za je g o  d o ty c h c z a s o w ą  
p ra c ę . P o d k r e ś l i ł ,  lż  ze s n ó ł te n  
z n a jd u je  s ię  n a  p ie rw s z e j l i n i i  
f r o n tu  id e o lo g ic z n e g o . G e n . J a r u ­
z e ls k i s e rd e c z n ie  r o z m a w ia ł z w ie ­
lo m a  p r a c o w n ik a m i D T V .

Fiasko rozmów
izraclsko-libańskich
J A K  Już In fo r m o w a l iś m y  w  p o d -  

b e j r u c k ie j  m ie js c o w o ś c i C h a ld e  o d ­
b y ła  s ię  t r z e c ia  r u n d a  ro z m ó w  l i -  
b a ń s k o - iz ra e ls k ic h  n a  te m a t  w y c o ­
fa n ia  w o js k  iz ra e ls k ic h  z  L ib a n u .  
I  ty m  ra z e m  n ie  z d o ła n o  p rz e ła ­
m a ć  im p a s u  w  z a k re s ie  u z g a d n ia ­
n ia  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  ro k o w a ń

W y s iłk i  z m ie rz a ją c e  d o  u z g o d n ie ­
n ia  p o rz ą d k u  o b ra d  b ę d ą  k o n ty n u o  
w a n e  ną> n a s tę p n y m  s p o tk a n iu  
p r z e d s ta w ic ie li  s t r o n  z a in te re s o w a ­
n y c h . k tó r e  m a ją  s ię  o d b y ć  6 
s ty c z n ia  w  K l r i a t  S zm o n a , n a  p ó ł­
n o c y  Iz ra e la .

W Peru

Nowy rząd
L I M A .  w  p o n ie d z ia łe k  z o s ta ł z a -

grz y s ię ż ó n y  w  L im ie  n o w y  rz ą d  
e r  u . n a  k tó re g o  cze le  s to i p re ­

m ie r  F e rn a n d o  S c h w a lb  L o p e z  A l -  
d a n a . W  s k ła d  g a b in e tu  w e s z ło  11 
n o w y c h  m in is t r ó w .  P o p rz e d n i rz ą d . 
k tó re m u  p r z e w o d n ic z y ł p r e m ie r  
M a n u e l tJ l lo a  E lia s , p o d a ł s ię  do  
d y m is j i  13 g r u d n ia  u b . r o k u .

Porwanie włoskiego 
przemysłowca

R Z Y M  P A P  W  m ie ś c ie  V ic e n z a  
(n a  p ó łn o c y  W ło c h )  d o k o n a n o  w  
p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  p ie rw s z e g o  
w  ty m  r o k u  p o rw a n ia .

O f ia rą  p a d ł 6 0 - le tn i p rz e m y s ło ­
w ie c , w ła ś c ic ie l p rz e d s ię b io rs tw a  
p r o d u k u ją c e g o  u rz ą d z e n ia  a u to m a ­
ty c z n e ; P ie t ro  B e rto .

M ę ż c z y z n a  z o s ta ł u p ro w a d z o n y  ze 
s w o je g o  d o m u  p rz e z  k i l k u  zam a s ­
k o w a n y c h  i u z b r o jo n y c h  o s o b n i­
k ó w  w  c h w i l i ,  g d y  w p ro w a d z a ł 
sa m o ch ó d  d o  g a ra ż u .

W k ró tc e  po  p o r w a n iu  r o d z in a  
P ie t r o  B e r to  z w ró c i ła  s ię  p rz e z  r a ­
d io  d o  p o r y w a c z y ,  a b y  d o s ta rc z a l i  
s w o je j  o f ie r z e ,  c h o r e j  n a  c u k rz y c ę , 
n ie z b ę d n y c h  le k a rs tw ,

P o lic ja  w ło s k a  tw ie r d z i ,  że je s t  
to  k o le jn e  p o r w a n ie  m a ją c e  na  
c e lu  u z y s k a n ie  o k u p u .

P ie t r o  B e r to  je s t  p ią tą  oso bą  u -  
p ro w a d z o n ą  w  r e g io n ie  m ia s ta  V i ­
cen za  w  c ią g u  o s ta tn ic h  t r z e c h  m ie  
s ię c y  D o ty c h c z a s , t y l k o  je d n a  z 
n ic h  zo s ta ła  u w o ln io n a  — p rz e m y ­
s ło w ie c  M a r io  M a s -tro tto . k tó re g o  
ro d z in a  z a p ła c iła  o k u p  w  w y s o k o ś ­
c i  m il ia r d a  200 m il io n ó w  l i r ó w .

d o w y ć h  ł  o b w a ło w y w a n iu  b rz e g ó w  
J e z io ra  Ż a r n o w ie c k ie g o .  N a  r o k  
1984 z a p la n o w a n o  z a k o ń c z e n ie  p ra c  
z ie m n y c h  i  r o z p o c z ę c ie  b u d o w y  b u  
d y n k u  r e a k to r a  e le k t r o w n i  ją d r o ­
w e j .  D o c e lo w y  k o s z t b u d o w y  e le k ­
t r o w n i  ją d r o w e j  je s t  s z a c o w a n y  na  
45 m il ia r d ó w  z ł.  P ie rw s z a  w  k r a ju  
e le k t r o w n ia  ją d ro w a  b ę d z ie  w y p o ­
sażo na  w  c z te ry  b lo k i  t y p u  W W R  
o m o c y  465 m e g a w a tó w  k a ż d y . P o­
za d o s ta w a m i n ie k tó r y c h  u rz ą d z e ń  
z Z S R R  { C z e c h o s ło w a c ji,  g łó w n ie  
r e a k to r ó w ,  w ię k s z o ś ć  z a in s ta lo w a ­
n y c h  w  te j  e le k t r o w n i  m a s z y n  1 
u rz ą d z e ń  z o s ta n ie  w y p r o d u k o w a n a  
p rz e z  p rz e m y s ł k r a jo w y .

ŻEBY wszystkie były tak ko­
chane...

CAF  — M. Broniarek

N r 2 (11 630) Rok założenia 1945 Nakład: 90 000 eg*.

Dziś w Pradze szczyt państw
Układu Warszawskiego

Kierunek:
ratowanie pokoju

DZlS w godzinach przedpołudniowych rozpoczynają się na DELEGACJI PRL przewodni- 
Zamku Hradczańskim w Pradze obrady Doradczego Komitetu czy I  sekretarz KC PZPR, pre- 
Politycznego państw-stron Układu Warszawskiego. Przewidu- zes Rady Ministrów, gen. ar- 
je się, że w obradach wezmą udział wszyscy przywódcy kra- mii Wojciech Jaruzelski. W jej 
jów'' socjalistycznych, członków Układu Warszawskiego. Do- skład wchodzą: członek Biura 
radczy Komitet Polityczny dokona oceny międzynarodowej Politycznego, sekretarz KC  
sytuacji, omówi działalność Układu Warszawskiego od ostat- PZPR Józef Czyrek, członek 
niego (Warszawa, maj 1980 r.) posiedzenia DKP i nakreśli re- Biura Politycznego KC PZPR, 
oii»*.,»,»., — —  —* s- — •—*- * min. spraw zagranicznych, Ste­

fan Olszowski i zastępca człon-

Na sztuczne serce 
trzeba zaczekać
(Wypowiedź doc. Tadeusza Otto)

WIADOMOŚĆ o wszczepieniu to, kierownika Oddziału Kardlo- 
sztucznego serca człowiekowi po- chirurgii Kliniki Chirurgii Instytutu 
ruszyła opinię światową* podob- Gruźlicy w Warszawie. Jest to zna

alistyczny program ratowania pokoju.
ŚRODKI masowego przekazu dzy na rodowa uległa dalszemu 

podkreślają, że praskie obrady pogorszeniu i wzrosło zagroże- 
rozpoczyńają się w chwili, gdy nie dla pokoju. Głównym zada 
z powodu agresywnych i milita- niem stojącym dziś przed pań-1 
rystycznych poczynań Stąnów stwami Układu Warszawskiego 
Zjednoczonych sytuacja mię- jest więc — jak stwierdza po- 

* niedziałkowe „Rude Pravo” —  
uchronienie ludzkości przed 
wojną nuklearną, zatrzymanie 
niebezpiecznej spirali zbrojeń. 
Temu celowi służą rozliczne i- 
nicjatywy krajów socjalistycz­
nych, które konsekwentnie dą­
żą do wcielania w życie posta­
nowień Aktu Końcowego 
KBW E i dokładają wszelkich 
starań, aby trwające madryc­
kie forum przyniosło pozytyw­
ne rezultaty. Pod pojęciem „po­
zytywne rezultaty” należy rozu­
mieć przyjęcie wyważonego do­
kumentu, który by potwierdził 
konieczność pełnego przestrze­
gania przez uczestników KBWE 
wszystkich postanowień Aktu 
Końcowego z Helsinek oraz 
podjął uchwalę w,sprawie zwo­
łania konferencji na temat 
wzmocnienia zaufania i bezpie­
czeństwa w Europie.

Biura Politycznego KC 
(Dokończenie na str. 3)

Powódź w Brazylii
B R A S IL IA  P A P . C o  n a jm n ie j  59 

o só b  p o n io s ło  ś m ie rć  a  200 zos ta ­
ło  r a n n y c h  w  w y n ik u  p o w o d z i ja ­
k a  n a w ie d z iła  B e lo  H o r iz o n te  — 
s to lic ę  s ta n u  M in a s  G eraLs, p o ło ż o ­
n e g o  w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j częśc i 
B r a z y l i i  R ząd te g o  s ta n u  o g ło s ił 
w  B e lo  H o r iz o n te  s ta n  w y ją tk o w y .

nie jok niegdyś pierwsza operacja 
przeszczepienia serco przez dok­
tora Barnarda. .

— JAK wydarzenie to jest oce­
niane z punktu widzenia medycy­
ny? Z pytaniem tym zwrócił się 
dziennikarz PAP do znanego kar­
diochirurga — doc. Tadeusza Ot-

Zdrowy sen...
O P O L E  P A P  Z d a rz y ło  s ię  to  w  

t r z e c ie j  g o d z in ie  n o w e g o  r o k u  w e 
w s i P o b o rs z ó w  ( w o j .  o p o ls k ie ) . 
K ie ro w c a  s a m o c h o d u  o so b o w e g o  
c h c ą c  w y m in ą ć  le ż ą c e g o  n a  d ro d z e  
c z ło w ie k a , z je c h a ł n a  le w ą  s tro n ę  
d r o g i  i  z d e r z y ł s ię  z J a d ą c y m  z 
p r z e c iw k a  in n y m  a u te m . O f ia r  na  
szczęśc ie  n ie  b y ło ;  t y l k o  s a m o c h o ­
d y  są p o ro z b ija n e . O s o b liw o ś c ią  
je s t  f a k t  że n a w e t  k o l iz ja  d w ó c h  
w o z ó w  n ie  o b u d z i ła  n ie tr z e ź w e g o  
m ło d z ie ń c a , k t ó r y  z a p a d ł w  o b ję ­
c ia  M o r fe u s z a  na  ś r o d k u  d r o g i.

T o  s ię  n a z y w a  m ie ć  z d r o w y  sen.

na w Polsce placówka —• tutaj 
progu rozwoju kardiochirurgii mia­
ła miejsce pierwsza w kraju ope­
racja na otwartym sercu.

A OTO wypowiedź doc. T. Otto: 
operacja wszczepienio sztucznego 
serca przez lekarzy amerykańskich 
w ośrodku Salt Lakę City jest nie­
wątpliwie wydarzeniem sensacyj­
nym dla dziennikarzy i szerokiej 
opinii publicznej. My lekarze, pa­
trzymy na nie w sposób bardziej 
spokojny i umiarkowany.

Jesf to nie pierwszy przypadek 
klinicznego zastosowania sztuczne 
go serca u człowieka. Zabiegi te­
go rodzaju miały już miejsce w 
różnych ośrodkach medycznych w 
świecie. Z tym jednak, że apara­
tura t.a znajdowała dotąd zastoso­
wanie tylko czasowe w szczegól­
nie ciężkich chorobach serca, np. 

(Dokończenie na str. 2)'

Przed marcowym testem
wyborczym

Francuska lewica 
za wspólną listą

PO trzymiesięcznych ne­
gocjacjach socjaliści i ko­
muniści francuscy osiągnęli 
porozumienie. W municy­
palnych ' wyborach, które 
odbędą się w marcu, obie 
partie zdecydowały się 
ostatecznie połączyć swe si­
ły.

O SIĄGNIĘCIE zgody nie by­
ło wcale łatwe. Francuska Par­
tia Komunistyczna miała wie­
le zastrzeżeń co do formalnych 
zasad wyborczych. Socjaliści 
musieli pójść na ustępstwa wo- 

(Dokończenie na str. 3)

W opinii rodziców, nauczycieli, resortu

Ferie -  czy nie lepiej
powrócić do dawnego układu?
1(0  organizacji wypoczynku 

zimowego dzieci i młodzieży 
rozmawiamy .z Tadeuszem 
Morawskim, wicedyrektorem 
departamentu w Minister­

stwie Oświaty i Wychowania).

— NOWY kalendarz ferii ogra­
nicza, moim zdaniem, możliwość 
racjonalnego wypoczynku dzieci i 
młodzieży. Bowiem'zamiast 2 ty­

godni wakacji w lutym, kiedy są 
najlepsze warunki zimowego wy­
poczynku, w tym roku uczniowie 
mają ferie w dwóch terminach I 
po jednym tygodniu: w grudniu, 
łącznie ze świętami Bożego Na­
rodzenia I w lutym, w czasie 
przerwy międzysemestralnej. Dla­
czego resort zdecydował się no 
taki układ ferii?

(Dokończenie na sir. 2)

DZIŚ
W  NUMERZE: ^  Jak i z czego dzielić? Węgiel przed karierą Grypa: wirus-kameleon
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Komunikat Wydziału Handlu UW

Zasady sprzedaży
artykułów przemysłowych

INFO RM UJE SIĘ, i i  po prze­
prowadzeniu szerokiej konsulta 
cji ze społeczeństwem i jedno­
stkami handlowymi form sprze­
daży niektórych przemysłowych 
artykułów konsumpcyjnych o 
niedostatecznej podaży ustalo­
no następujące zasady:

1. Prowadzić w  1983 r. sprze­
daż pralek automatycznych, za­
mrażarek i niektórych rodzajów 
mebli oraz lodówek na zasa­
dzie uprzednio dokonanych 
przedpłat zaliczkowych.

2. Przyjmować zaliczkowe 
przedpłaty na towary wymie­
nione w  punkcie 1 począwszy 
od 17 stycznia 1983 r. do dnia 
31 stycznia 1983 r.

3. Dokonywać zaliczkowych 
przedpłat na zakup pralek au­
tomatycznych, zamrażarek, lo­
dówek i niektórych rodzajów 
mebli według następującej re­
jonizacji:
—  mieszkańcy miast: Szczeci­

na, Stargardu Szczecińskie­
go, Świnoujścia, Gryfina, 
Gryfic, Goleniowa, Kamie­
nia Pomorskiego, Łobza, Py­
rzyc, Nowogardu i Polic do­
konują zaliczkowych przed­
płat do Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We 
wnętrznego w Szczecinie,

— mieszkańcy pozostałych miej 
scowości nie wymienionych 
wyżej dokonają zaliczko­
wych przedpłat do Zakładu 
Obrotu Artykułami Przemy-

Czas pracy 
urzędów

WOJEWODA SZCZECIŃSKI 
ustalił czas pracy w urzędach 
terenowych ©ęganów admini­
stracji państwowej. Wprowa­
dzono:

•  7,5-godzinny dzień pracy 
od poniedziałku do piątku,

«  5-godzinny dzień pracy w  
sobotę, z tym że co druga so­
bota jest dla połowy ogólnej 
liczby pracowników dniem do­
datkowo wolnym od pracy.

W  Urzędzie Wojewódzkim 
wprowadza się następujący 
dzienny rozkład czasu pracy:

•  od poniedziałWu do piątku 
od godziny 7.30 do 15,

słowymi i Spożywczymi Wo 
jewódzkiego Związku Spół­
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska” w  Szczeci­
nie.

4. Wysokość zaliczkowych 
przedpłat, odsetek, numery 
kont bankowych, rodzaje me­
bli, na które można będzie do­
konać przedpłaty oraz adre­
sy innych punktów przyjmują­
cych zaliczkowe przedpłaty u- 
stalą zainteresowane jednostki 
handlowe.

5. Kolejność realizacji sprze­
daży artykułów wymienionych 
w  punkcie 1 ustalona będzie 
według komisyjnego losowania 
zaliczkowych przedpłat. Loso­
wanie kolejności przedpłat od­
będzie się:
— na I  półrocze 1983 r. w  ter­

minie do 15 lutego 1983 r.
— na I I  półrocze 1983 r. w ter­

minie do 31 maja 1983 r.
6. W przypadku dokonania 

zaliczkowych przedpłat na za­
kup towarów wymienionych w  
punkcie 1 w  ilości wyższej niż 
przewidują zawarte kontrakty 
handlowe z przemysłem, decy­
zja co do nie wylosowanych 
zaliczkowych przedpłat na 1983 
rok zostanie podjęta do 15 
czerwca 1983 roku.

7. Przedpłata na zakup towa­
rów wymienionych w punkcie 
1 podlega rozliczeniu, tj. do­
płacie względnie zwrotowi nad­
płaconych kwot w stosunku do 
ceny towarów w dniu realizacji 
zakupu.

8. Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Wewnętrznego i 
Wojewódzki Związek Spółdziel­
ni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska” opublikują do dnia 
10 stycznia 1983 r. szczegółowe 
informacje wykonawcze do ni­
niejszego postanowienia. W  tym  
samym czasie Oddział Woje­
wódzki NBP określi możliwość 
dokonywania przedpłat zalicz­
kowych ważnymi czekami kre­
dytu dla młodych małżeństw.

9. Z dniem 3 stycznia 1983 r. 
tracą ważność dotychczasowe 
zasady sprzedaży w odniesieniu 
do artykułów objętych niniej­
szym komunikatem.

Informuje się zainteresowane 
osoby, iż czas i miejsce doko­
nanej zaliczkowej przedpłaty 
nie ma wpływu na kolejność 
sprzedaży ustalonej w  drodze 
komisyjnego losowania.

W C Z O R A J  —■ I n fo r m u je  „G lo s  
S z c z e c iń s k i”  —  to  K o m ite c ie  
W o je w ó d z k im  o d b y ło  s ię  s p o t­
k a n ie  S e k re ta r ia tu  K W  P Z P R  
z  I  s e k r e ta r z a m i In s ta n c j i  I  
s to p n ia  i  k ie r o w n ik a m i R e jo ­
n o w y c h  O ś ro d k ó w  P r a c y  P a r ­
t y j n e j  z u d z ia łe m  k ie r o w n i­
k ó w  w y d z ia łó w  K W  P Z P R .

P o d cza s  s p o tk a n ia  o m ó w io n o  
z a d a n ia  w  p r a c y  p o l i t y c z n e j  l  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j w  r .  
19£X

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h ,  te n  sa m  te m a t  b y ł  
p rz e d m io te m  n a r a d y  z I  se­
k r e ta r z a m i 19 K o m ite tó w  Z a ­
k ła d o w y c h  P Z P R  z  n a jw ię k ­
sz y c h  z a k ła d ó w  p ra c y .

4 0  rocznica
powstania ZWM

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z j i  40 
r o c z n ic y  p o w s ta n ia  Z w ią z k u  W a lk i  
M ło d y c h ,  3 b m . o d b y ły  s ię  w  W a r  
s z a w le  u ro c z y s to ś c i z u d z ia łe m  
p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h , w e te r a ­
n ó w  r u c h u  r o b o tn ic z e g o , b . d z ia ła ­
c z y  Z W M  o ra z  sp o łe c z e ń s tw a  s to ­
l ic y .

Z w ią z e k  W a lk i  M ło d y c h ,  p o w o ła ­
n y  z i n i c ja t y w y  P P R  w  s ty c z n iu  
1943 r o k u ,  s k u p ia ł w  s w y c h  sze re ­
g a c h  g łó w n ie  m ło d z ie ż  ro b o tn ic z ą  
i in te l ig e n c k ą  z te re n u  W a rs z a w y  
i  w o je w ó d z tw a .  D o  'je g o  z a ło ż y c ie l i  
1 p ie rw s z y c h  p r z y w ó d c ó w  n a le ż e li 
ta k  w y b i t n i  p rz e d s ta w ic ie le  m ło ­
d e g o  p o k o le n ia  P o ls k i W a lc z ą c e j, 
j a k  H a n k a  S a w ic k a  i  J a n e k  K r a ­
s ic k i.

Nie ma poważniejszych
uszkodzeń

„W iła“ w Szczecinie
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  s ta te k  

P o ls k ic h  L i n i i  O c e a n ic z n y c h  w  G d y  
n i  . .W iła ” , k t ó r y  1 s ty c z n ia  w  go ­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  d o s ta ł s ię  
n a  m ie liz n ę  w  o k o l ic a c h  10 m i l  na  
w s c h ó d  o d  K o p e n h a g i,  p o  ś c ią g ­
n ię c iu  z  m ie l iz n y  i  d o k o n a n iu  
p ie rw s z y c h  o g lę d z in , o d b y ł  sam o­
d z ie ln ie  p o d ro ż  d o  S zcze c in a . W  
S z c z e c in ie  m /s  „ W i ła ”  z a m e ld o w a ­
ła  s ię  3 b m . w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h .  P rze z  d łu ż s z y  czas s ta tk o w i 
a s y s to w a ły  w- d ro d z e  d o  S zcze c i­
n a  je d n o s tk i  r a to w n ic z e  „ P e r k u n ”  
i  „R o s o m a k ” , k tó r e  p o p rz e d n io  
b r a ły  u d z ia ł w  a k c j i  u w a ln ia n ia

S;o  z m ie l iz n y  i  n a s tę p n ie  p rz e h o -  
o w a ły  w  r e jo n  d u ń s k ie j  la ta r n i  

D ro d g e n  g d z ie  d o k o n a n o  p ie r w ­
sz y c h  o g lę d z in . W ła ś n ie  o n e  p o z ­
w o l i ł y  n a  s tw ie rd z e n ie , iż  n ie  m a  
p o w a ż n ie js z y c h  u s z k o d z e ń  k a d łu b a  
s ta tk u .

W  S z c z e c in ie  p rz e p ro w a d z i się 
b liż s z e  d o k ła d n ie js z e  o g lę d z in y  o -  
k re ś la ją c e  s ta n  te c h n ic z n y  je d n o s t 
k i ,  d o k o n a  s ię  ta k ż e  w y ła d u n k u  
600 to n  c e lu lo z y  o ra z  400 to n  k a ­
m ie n i  s z l i f ie r s k ic h ,  z k t ó r y m i  „ W i ­
ła ”  p r z y p ły n ę ła  z N o r w e g ii  do  
S zcze c ina . Ł a d u n e k  n ie  u le g ł  u -  
sz k o d z e n iu . N ie  d o z n a ł ta k ż e  o b ra ­
żeń  żad en  z  c z ło n k ó w  z a ło g i.

Na sztuczne serce 
trzeba zaczekać
(Dokoiicz&ihê ze s.tr. 1)

w rozległych zawałach. Zastępo­
wała ona pracę serca tylko przez 
pewien czas, do momentu przy­
wrócenia jego normalnej funkcji. 
Tutaj natomiast, po raz pierwszy 
sztuczne serce zostało użyte na 
stałe, ma ono zastępować pracę 
serca naturalnego przez długi 
czas. Jakie będq tego rezultaty 
pokaże najbliższa przyszłość.

Zbyt wcześnie jeszcze na ja­
kiekolwiek rokowania. Na pewno 
jednak nie można liczyć na szyb­
kie upowszechnienie się tej me­
tody. Do sztucznego serca droga 
jeszcze daleka. Dotyczy to zarów­
no rozwiązań technicznych, jak i 
samych kosztów, które sq w tym 
wypadku bardzo wysokie. Niewąt­
pliwie jednak uczyniony krok przy 
spieszy bieg badań nad sztucz­
nym sercem i przybliży perspek­
tywę rozwiązań. Trudno jednak o- 
kreślić czy nastqpi to w ciągu 5 
czy 10 lat. Można sobie jednak 
już teraz wyobrazić, że ludzie bę 
dq mogli żyć ze sztucznym ser­
cem, podobnie jak ma to miejsce 
obecnie z elektronicznymi rozrusz 
nikami serca. Jest to jednak per­
spektywa dość odległa^

Osiągnięcia związane ze skon­
struowaniem sztucznego serca są 
rezultatem wielkich postępów 
techniki, a w tym techniki medycz 
nej. Rezultaty te sq jednak jesz­
cze niewystarczające. Wchodzi tu­
taj w grę wiele problemów tech­
nicznych, a zwłaszcza materiało­
wych, przede wszystkim duża 
wytrzymałość i szczególne właści 
wości materiałów, które mają być 
odporne na wptyw naturalnego 
środowiska organizmu ludzkiego 
i które muszą być przez ten or­
ganizm dobrze tolerąwane. Komo­
ry sztucznego serca zbudowane 
są z tworzyw sztucznych i meta­
lu. Stosuje się do tego celu po­
liuretany i biomer oraz specjalne 
stopy aluminium.

Obecne sztuczne serce jest u- 
rządzeniem dalece jeszcze nie­
doskonałym. Część aparatury 
znajduje się’ poza organizmem 
pacjenta, co wiąże go z miej­
scem, gdzie aparatura ta się znaj 
duje. Konieczność połączenia a- 
paratury zewnętrznej ze sztucznym 
sercem znajdującym się w ustroju 
pacjenta zwiększa również zagro­
żenie infekcyjne.

Istnieje także wiele innych zło­
żonych problemów. ^Dłuższe stoso­
wanie aparatu powoduje uszko­
dzenie elementów składowych 
krwi. W związku z tym bardzo po

ważnym zagadnieniem jest odpo­
wiednie regulowanie przepływu 
krwi. Mniejszy przepływ krwi —  
co jest często w tym przypad­
ku niezbędne, powoduje ograni­
czenie ruchowe pacjenta i zmusza 
go do życia w warunkach spo­
czynku. Wymienione problemy to 
tylko niektóre spośród wymagają­
cych rozwiązań.

Jak już wspomniano, sztuczne 
serce było już stosowane klinicz­
nie na pewien okres, np. u cho­
rych czekających na zabieg trans­
plantacji serca.

Można się zastanawiać, czy u- 
zyskiwane rezultaty uzasadniały 
wszczepienie tego urządzenia na 
stałe do organizmu człowieka. Z 
wydarzeniem tym wiąże się wiele 
problemów natury moraino-etycz- 
nej, które z pewnością będą przed 
miotem szerszych rozważań.

Pomyślna zakończenie'
badań klinicznych

Polski
„rozrusznik“ serca
Ł O D 2  P A P . P o w o d z e n ie m  z a k o ń ­

c z o n e  z o s ta ły  k l in ic z n e  b a d a n ia  
p r ó b n e j s e r i i  p o ls k ie g o  „ ro z ru s z n i­
k a ”  s e rc a  „ E s o f ix ” . R o z ru s z n ik  
te n  z w a n y  b a r d z ie j  fa c h o w o  k a r -  
d io s ty m u la  to re m , s k o n s tr u o w a n y  i 
z b u d o w a n y  z o s ta ł w  Ł ó d z k ic h  Z a ­
k ła d a c h  D o ś w ia d c z a ln y c h  T e c h n ik i  
M e d y c z n e j.  O b e c n ie  w  z a k ła d a c h  
ty c h  t r w a  ju ż  s e r y jn a  p r o d u k c ja  
o w y c h  a n t y im p o r to w y c h  a p a ra tó w , 
a p ie rw s z a  l ic z ą c a  90 s z tu k  p a r t ia  
p r z y g o to w y w a n a  je s t  a k tu a ln ie  do 
w y s y łk i.

. .E s o f ix ”  p rz e z n a c z o n y  je s t  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  d o  s ty m u la c j i  d ia g ­
n o s ty c z n e j 1 te ra p e u ty c z n e j w  szp i 
ta la c h  i  in n y c h  p la c ó w k a c h  le c z ­
n ic z y c h , d la te g o  te ż  o d b io rc ą  ty c h  
a p a r a tó w  są g łó w n ie  p la c ó w k i lecz  
n ic tw a  z a m k n ię te g o . P rz e w id u je  
s ię , że d o  k o ń c a  p ie rw s z e g o  k w a r ­
ta łu  p rz y s z łe g o  r o k u  o t r z y m a ją  one 
z łó d z k ic h  z a k ła d ó w  łą c z n ie  230 
s z tu k  n o w y c h  k a r d io s ty m u ła to r ó w .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W e jh e r o w o ”  z G d y n i 
m /s  „ K u ja w y ”  z re d y  
m /s  „ W a r n a ”  z I r la n d i i i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ L ę b o r k ”  do  F in la n d i i  
m 's  „ G l iw ic e  I I ”  d o  D u b lin a  
m /s  ,,K o p a ln ia  M ie e h o w ic e ”  

d o  F r a n c j i

•  w sobotę od godziny 7.30 
do 12.30.

Pełny tekst komunikatu o 
czasie pracy zamieszcza dzisiej­
szy „Głos”.

Zalecenie wojewody

Soboty robocze
WOJEWODA SZCZECIŃ­

SK I zalecił kierownikom 
uspołecznionych zakładów 
pracy naszego województwa 
następujące jednolite termi 
ny sobót roboczych w  1983 
roku.

29 stycznia, 28 lutego, 26 
marca, 9 kwietnia, 28 ma­
ja, 4 czerwca, 30 lipca, 27 
sierpnia, 24 września, 8 i 29 
października, 26 listopada, 
3 i 17 grudnia.

Komunikat MSW
W A R S Z A W A  P A P . D o  K o m e n d y  

W o je w ó d z k ie j  M O  w  K ie lc a c h  z g ło ­
s i ł  s ię  T a d e u s z  K o w a lc z y k ,  b y ły  
p rz e w o d n ic z ą c y  W o je w ó d z k ie g o  K o ­
m it e tu  Z a ło ż y c ie ls k ie g o  „ N S Z Z  S o - ' 
l id a rn o ś ć  R o ln ik ó w  In d y w id u a l ­
n y c h ” . W y m ie n io n y  u k r y w a ł  s ię  od  
13 g r u d n ia  1981 r .

T a d e u s z  K o w a lc z y k  p o  z ło ż e n iu  
w y ja ś n ie ń  z o s ta ł z w o ln io n y .

(Dokończenie ze sir. 1)

— Moim zdaniem on I fak jest 
korzystniejszy niż wariant jakiego 
domagali się w listach do mini­
sterstwa nauczyciele i rodzice; po­
stulowali mianowicie likwidację te 
rii w trakcie przerwy międzyseme­
stralnej ł powrót do ferii w okre­
sie Bożego Narodzenia. Jednak 
resort zdecydował się na rozwią­
zanie pośrednie uważając, że 
przerwa międzysemestralna powin 
na być zachowana.

Co prawda przypisanie części 
ferii do okresu świątecznego też 
ma pewne zalety. W internatach 
i na stoncjach mieszka pół milio­
na młodzieży, która w dawnym 
układzie — ferii w trakcie 2-ty- 
godniowej prżerwy międzyseme­
stralnej, musiała wyjeżdżać do do­
mu dwukrotnie, na Boże Narodze­
nie i na Nowy Rok, jeżeli chciała 
spędzić oba święta z rodziną. Wie 
lu z nich zostawało jednak w in­
ternacie na Nowy Rok, co z kolei 
wymagało utrzymywania pełnej 
obsługi internatu, nieprzerwanej 
eksploatacji budynku.

—  Obecnie olbrzymia większość 
młodzieży I dzieci została w du­
żym. stopniu pozbawiona możliwo­
ści wyjazdu na ferie. Na to, że­
by wyjechać dwa razy, mogą so­
bie pozwolić tylko Tłobrze sytuowa 
ni. Niewielu też zdecyduje się na

wyjazd jednorazowy: wypoczynek 
7-dniowy przy podwyższonych ce­
nach biletów, mimo 50 proc. 
zniżki dla uczniów.

— Młodzież wcale tak masowo 
nie wyjeżdżała na ferie. Baza zi­
mowisk była i jest ograniczona: 
może pomieścić 250 tys. dzieci i 
młodzieży. 1 nic nie wskazuje na 
to, by mogła być zwiększona; fe­
rie przypadają w sezonie...

—- ...kiedy wyjeżdżają masowo 
dorośłi zabierając ze sobą dzieci,

dla których zabrakło miejsc na zi­
mowiskach. Teraz prawdopodobnie 
ograniczą swe wyjazdy z uwagi 
na skrócony w lutym czas ferii 
zimowych, bądź też wyjadą, ryzy­
kując tygodniową nieobecność 
dziecka w szkole. Może więc rze­
czywiście zlikwidować przerwę 
międi^semestralną w lutym i wy­
dłużyć ferie okołoświąteczne do 
dwóch tygodni?

— Rozważaliśmy ten wariant, 
ale ma on duże wady, Styl około 
świątecznego wypoczynku jest 
stylem dorosłych, a nie dzieci.

Przebywa się wtedy na ogół w 
domu, przyjmuje gości, chodzi się 
z wizytami, albo siedzi przed te­
lewizorem. A młodzież lubi wypo­
czynek aktywny. Wie •u dziców 
po dniach świątecznych udaje się 
do pracy —- nie ma u nas tradycji 
urlopowania w grudniu. Tak więc 
dzieciom pozostaje świetlica lub 
podwórko, przy znanych trudno­
ściach bazy rekreacyjno-sportowej.

—  To po cośmy tę żabę jedli? 
Czy nie lepiej wrócić do dawnego

układu: dwa tygodnie ferii po 
pierwszym półroczu?

—- Moim zdaniem byłby to u- 
kład optymalny, pozwalający ro­
dzicom na racjonalną organizację 
wypoczynku ich dzieci i swego 
własnego. Mogliby oni brać urlop 
pokrywający się w czasie z feria­
mi. Ten wariant byłby korzystny 
również dla szkół. Skoro półrocze 
dzielimy na dwa okresy, to logika 
nakazuje zrobić przerwę w zaję­
ciach w lutym, po semestrze, a 
nie w trakcie jego trwania w 
grudniu. Młodzież jest wtedy po

wszelkich sprawdzianach,, klasów­
kach, ocenach i psychicznie na­
stawiona jest na odpoczynek.

—  Ale co z mieszkańcami in­
ternatów i stancji? Czy znowu im 
każemy dwa razy pakować wa­
lizki?

— Dla nich mo;na by zrobić 
wyjątek i wydłużyć wypoczynek 
tej grupy młodzieży do Nowego 
Roku, podczas gdy reszta wraca­
łaby do szkół zaraz po świętach. 
Mogłoby to jednak mieć miejsce 
pod warunkiem, że „odrobią” te 
wolne dni między świętami w wol 
ne soboty października i listopada. 
Nie jest to wszakże wyjście bez­
bolesne, nastręczałoby bowiem 
szkołom, do których uczęszczają 
„internatowi", nieco kłopotów z 
organizacją zajęć.

— Zatem obecny układ ferii 
nie jest przesądzony raz na zaw­
sze?

— Oczywiście, że nie. Został on 
przyjęty tylko na ten rok. Zoba­
czymy jak się przyjmie. Zbierzemy 
opinie rodziców i nauczycieli. O- 
stateczna decyzja należy do mi­
nistra oświaty i wychowania.

— Kiedy zostanie podjęta?
— Jak zwykle w lutym, kieęfy 

ukazuje się zarządzenie ministra 
dotyczące organizacji następnego 
roku szko.nego, a więc terminów 
rozpoczęcia i zakończenia szkoły, 
dni wolnych od zajęć, ¡tp. 
Rozmawiała: Halina SZYPULSKA

Ferie -  czy nie lepiej 
powrócić do dawnego układu?
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Kierunek: 
ratowanie pokolu
(Dokończenie ze str. 1)

PZPR, wiceminister obrony na­
rodowej szef Sztabu Generalne 
go WP gen. broni Florian Si­
wicki.

Na czele delegacji radzieckiej

Z iw k o w ,  d e le g a c j i  N R D  - — E -  n łe  w  sp raw ie  n ie rozp rzes trzen la -
r i c h  H o n e c k e r  d e le e a c i i  R u -  n ła  ,b ro n i ją d ro w e j o raz ośw iad-r u . i i  n w ie t K e r ,  u e re g a c ji n .u  „ e n i e  w  s p r a w ie  W ie tn a m u ;

N io o la e  C e a u s e s c u , d e  M a rz e c  1969 r . ,  B u d a p e s z t:  apel 
le g a ć j l  W ę g ie r  J a n o s  K a d a r .  o  zw o łan ie  k o n fe re n c ji n a  te m a t  

W  s k ła d  p o s z c z e g ó ln y c h  d e -  bezpieczeństwa europe jsk iego ; 
le g a c j i  w c h o d z ą  p r e m ie r z y ,  m i -  G r u d z ie ń  1970 t „  B e r l i n :  a p o lo g ia  
n is t r o w ie  s n ra w  o d Pr ^ i e n ia i  położenie nac isku  nan i  s t r a w ie  s p ra w  z a g r a n ic z n y „ n  po trzebę zw o łan ia  e u ro p e js k ie j kon  
* —  -  »'**-— *•»----- fe re n c ji bezpieczeństw a;

S ty c z e ń  1972 r . ,  P ra g a : p o n o w n e  
w e z w a n ie  d o  k o n fe r e n c j i  e u r o p e j­
s k ie j  o ra z  w y ra ż e n ie  z a in te re s o w a ­
n ia  w z a je m n ą  j  z ró w n o w a ż o n ą  r e ­
d u k c ją  s i ł  z b r o jn y c h  w  E u ro p ie ;  

K w ie c ie ń  1974 r . .  W a rs z a w a : s k o n

agencje zachodnie przypo- J S S S S * A ^ f w ź ) ; ^ "

stoi sekretarz generalny KC i obrony oraz sekretarze korni- 
KPZR, Jurij Andropow. W  tetów centralnych bratnich par- 
skład delegacji wchodzą: pre- tli.
mier Nikołaj Tichonow, m ini- Informując o praskiej nara- 
ster spraw zagranicznych An- dzie Doradczego Komitetu Poli- 
driej Gromyko, minister obro- tycznego Układu Warszawskie- 
ny D m itrij Ustinow oraz se- go;
krćtarź KC KPZR Konśtantin minają, że komitet spotyka się L is to p a d  ms 'r. Bukareszt: pro-
Rusaków. po raz osiemnasty od roku z? ^ ircla, “kłal?  °  niesto~, n - -  _ ,__. .  ,  . ,  s o w a n iu  b r o n i  ją d r o w e j ;

Na czele delegacji Ludowej a *cazda z dotychczaso- L is to p a d  1978 r . ,  M o s k w a : a p e l o
Republiki Bułgarii stoi Todor wych Jego narad kończyła się u t rz y m a n ie  odprężenia t p r o p o z y -  

ogłoszeniem przez państwa — [° to0T^enlo,«e’
sygnatariuszy „owych inicja-
tyw. Agencja France Presse na s z c z y c ie  p o ś w ię c o n e j l i k w id a c j i  
wymienia następujące w yniki n}ł<jd2ynarodoweso
poprzednich dziesięciu narad. 1 u wo n̂ e-
Doradczego Komitetu Politycz­
nego:

Brazylia niewypłacalna?
D Y R E K T O R  d s . m ię d z y n a r o d o ­

w y c h  b r a z y l i js k ie g o  B a n k u  C e n tr a l  
n e g o , Jose  S e rra n o , o ś w ia d c z y ł n a  
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j,  że je g o  k r a j  
je d n o s t r o n n ie  w s t r z y m u ję  s p ła ty  
r a t  z a d łu ż e n ia  z a g ra n ic z n e g o  (a le  
h ie  o d s e te k ) ,  d o m a g a ją c  s ię  je d n o ­
cz e ś n ie  p e łn e g o  p o r o z u m ie n ia  z 
b a n k a m i z a g r a n ic z n y m i w  s p ra w ie  
o d ro c z e n ia  s p ła t  sw e g o  z a d łu ż e n ia . 
D o  p o r o z u m ie n ia  te g o  m u s i d o jś ć  
p rz e d  1 m a r c a  b r .  — ja k  o ś w ia d ­
c z y ł  d y r e k to r ,  g d y  o s ią g n ie m y  s ta n  
f a k t y c z n y  n ie w y p ła c a ln o ś c i.

Francuska lewica
za wspólną listą

(Dokończenie ze str. 1) czących powyżej 30 tys. miesz- 
. , ^  kańców kandydatów FPK. W
bec rządowego partnera. Poro- przypadku zwycięstwa oznacza 
zumienie przewiduje wspólne ¿q w ia§ni€ komunistom przy 
tworzenie list wyborczych juz p^dnie w  udziale urząd mera. 
w  pierwszej turze (ustawa prze
widuje dwie) oraz umieszczenie 
na czele list w  15 miastach li-

Nie słabną
walki w Trypolisie

B E J R U T  P A P . N o w e  w a lk i  m ię ­
d z y  u g r u p o w a n ia m i p r o s y r y js k im i  
i  a n t y s y r y js k im i  w y b u c h ły  w  p o ­
n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w  T r y p o l is ie ,  
d r u g im  c o  d o  w ie lk o ś c i  m ie ś c ie  L i  
b a n u . R a d ło  b e j r u c k ie  p o d a ło , że 
w  w y n ik u  p o n ie d z ia łk o w y c h  w a lk ,  
w  k t ó r y c h  u ż y to  d z ia ł  i  r a k ie t ,  
z g in ę ło  c o  n a jm n ie j  12 o só b , a 32 
o d n io s ły  r a n y .  W e d łu g  p r a s y  l ib a ń ­
s k ie j  z 3 b m . w  s o b o tn ic h  i  n ie ­
d z ie ln y c h  w a lk a c h  w  T r y p o l is ie  po  
n io s ło  ś m ie r ć  17 o só b .

S ty c z e ń  196S r . ,  W a rs z a w a : p r o ­
p o z y c ja  z w o ła n ia  k o n fe r e n c j i  
W s c h ó d  —  Z a c h ó d  p o ś w ię c o n e ! o ro  
b le m o m  e u r o p e js k im ;

L ip ie c  1966 r .  B u k a r e s z t :  d o k u ­
m e n t  p o tę p ia ją c y  a g r e s ję  U S A  w  
W ie tn a m ie  o ra z  d e k la r a c ja  n a  
rz e c z  u m o c n ie n ia  p o k o ju  i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  w  E u ro p ie ;

M a rz e c  1968 r . .  S o f ia :  o ś w ia d c z ę -

Odnaleziono 
100 filmów Flipa i Flapa

WASZYNGTON PAP. Po 4 la­
tach uporczywych poszukiwań od­
naleziono prawie 100 lilmów z lat 
1929—57, nakręconych z udziałem 
Stana laurel a i Olivera Hordy’ego, 
czyli Flipa i Flapa. Poszukiwania 
podjęło studio Hala Roacha, któ­
re nakręciło te filmy do roku 1957 
«— roku śmierci Hardy’ego.

Pobudką do podjęcia poszuki­
wań było stwierdzenie pewnego 
dnia faktu, że prawie połowa ty­
tułów zaginęła z archiwum wy­
twórni. W sumie znaleziono 98 lub 
99 obrazów w stanie bardzo do­
brze zachowanym w tak nieocze­
kiwanych miejscach jak kufer u- 
mieszczony pod lodowiskiem w 

'Jukonie, piwnice wytwórni Metro- 
-Goldwyn-Mayer, biblioteka Kon­
gresu USA w Woszyngtonie, czy 
archiwa w CSRS i Jugosławii.

Dialogi niektórych filmów nagra­
no w językach francuskim, wło­
skim i hiszpańskim, swobodnie u- 
żywanych przez Flipa i Flapa, a 
reszto była zdubbingowana na 
niemiecki.

Aczkolwiek filmy Flipa i Flapa 
przeżywają obecnie renesans dzię 
ki telewizji, gdzie regularnie są 
prezentowane, okazuje się, że pod

jednym dachem całość zbioru u- 
dało się zgromadzić dopiero po 
raz pierwszy od 40 lat. Wszystkie 
filmy, nieme i dźwiękowe, zosta­
ną w najbliższym czasie przeko­
piowane z oryginalnej, łatwopal­
nej taśmy na obecnie stosowaną 
taśmę bezpieczną.

W kinach wyświetlających nie­
me filmy Flipa i Flapa planuje 
się organizowanie projekcji styli­
zowanych na lata dwudzieste, a 
więc z akompaniamentem orkie­
stry, bądź obecnego na sali or­
ganisty.

Tego jeszcze nie było!

W ŁOSKA firm a trudniąca się handlem win wprowadziła na 
rynek nowość — wino w puszkach. Na razie tylko wino sto­
łowe może być sprzedawane w  takich opakowaniach, ale kto 
wie, czy już niedługo nie będziemy pić noworocznego szam­
pana z puszki. CAF  — AP

Zmarł
najstarszy biskup

W A S Z Y N G T O N  P A P . w  B e a v e r ­
to n ,  w  s ta n ie  O re g o n  w  n ie d z ie lę  
w  w ie k u  105 la t  z m a r ł  n a js ta r s z y  
k a t o l i c k i  b is k u p  ś w ia ta . E d w a r d  
H o w a rd .

H o w a rd ,  w y ś w ię c o n y  n a  k s ię d z a  
w  1908, p o  u z y s k a n iu  s a k r y  b is k u ­
p ie j  Ja ko  s u f ra g a n  D a v ^ n o o r t ,  w  
s ta n ie  Io w a  (1924). p rz e z  40 la t  (od  
1926 d o  1966) z a rz ą d z a ł a r c h id ie c e ­
z ją  P o r t la n d  w \  z a c h o d n im  O re g o -

W  w ie k u  98 la t  p rz e s z e d ł n a  e m e  
r y t u r ę ,  a le  z d o ła ł o d e g ra ć  is to tn ą  
r o lę  w  w y b o rz e  s w y c h  d w ó c h  n a ­
s tę p c ó w .

Hitchcock w Stuttrarcia...
B O N N  P A P  M i l io n y  z ię b  z  la ­

s ó w  S k a n d y n a w ii  j  S v b e r i i  z le c ia ­
ł y  d o  S t u t t g a f t u  w  R F N  i  o k u p u ­
je  m ia s to  w ra z  z o k o l ic a m i N ie c o  
z a s z o k o w a n ą  ty m  fa k te m  s p o łe c z ­
n o ś ć  w ła d z e  m ia s ta  o o - ln fo rm '" ’ -? - 
ł y ,  że s k r z y d la c i  g o ś c ie  >ą p o k o jo ­
w o  n a s ta w ie n i i n ie  m *  r v - t r -~  
o d w o ły w a ć  s ię  w v o b ra ż n  a d o  m -o  
żą c e g o  k r e w  w  ż v ła c h  f i l m u  H i t c h ­
c o c k a  p t .  „ P t a k i ” .

Guliwer „Bimbo“

Ma 2 metry 39 ci 
i ciągle rośnie

„M A M  wrażenie, ie  ludrie 
patrzą na mnie jak na mon­
strum. A  ja chciałbym wmie­
szać się w tłum nie zwracając 
n»czyjej uwagi. Uważam, że 
jestem człowiekiem takim jak  
każdy. Czy to moja wina, że 
inni nie mogą być tacy wysocy 
jak ja?”.

Erhard W eller z miasteczka 
Erlangen koło Norymbergi 
ukończył 58 łat. Żyją jeszcze je­
go rodzice: ojciec z zawodu 
oberżysta (1,72 m), matka — 
przy mężu (1,64 m). Ich syn 
już w  momencie narodzin po­
bił rekord. Mimo że wcześ­
niak, był najdłuższym nowo­
rodkiem świata ze swoimi 76 
centymetrami. Położna musiała 
„sztukować” łóżeczko, żeby 
dziecku nie zwisały nóżki...

14-letni Erhard mierzył już 
2,09 m. Wtedy właśnie lekarze 
wydali naukową diagnozę: nad­
czynność hormonalna przysad­
ki mózgowej i nadmierne w y­
dzielanie samatotroplny powo­
dujące gigantyzm. Uznano wów­
czas, że gruczoł „zrobił swoje” 
i chłopak przestanie wreszcie 
rosnąć. Tymczasem.-

Gdy 22-1 etni Erhard wrócił po 
wojnie z obozu jenieckiego miał 
już 2,19 m. Od tego czasu urósł 
jeszcze o 20 centymetrów.-

NAJW YŻSZY człowiek świa­
ta rozpoczął swą karierę w cyr­
ku. Nie musiał się wysilać — 
publiczność każde jego poja­
wienie na arenie przyjmowała 
gromkimi brawami. Szczegól­
nie, gdy „Bimbo” — to pseudo­
nim artystyczny, ukazywał się 
jako klown w  towarzystwie ka­
rzełków, lub w stroju kowbo­
ja dosiadał kucyka. Wraz ze 
swoim cyrkiem zwiedził kawał 
świata. Podziwiano go w Pary­
żu, Madrycie, Rzymie, Berlinie. 
Występował też w  komediowych 
i przygodowych filmach, rekla­
mówkach, dokumentalnych krót 
kometrażówkach.

Jednak nie o karierze aktor­
skiej marzył ten Guliwer wśród 
liliputów. W  1959 roku z wy­
starczająco wypchanym portfe­
lem Erhard porzucił cyrk i stu­
dio filmowe, otwierając bar w  
Erlangen koło Norymbergi. W  
lokalu „U wielkiego Bimbo” 
kPentów nigdy nie brakuje. 
Przychodzą by podziwiać sław-

ooo
nego „Bimbo”, przy okazji pi­
ją piwo. Właściciel nie narze­
ka...

„Żeby być wysokim, trzeba 
być bogatym. Ubrania, koszule, 
płaszcze, buty (nr 54!), wszyst­
ko muszę zamawiać. A to ko­
sztuje...” — konkluduje Weller. 
Również dom musiał sobie skon­
struować „na miarę”. Pałaco­
wo-wysokie drzwi, podniebne 
sufity, łóżko długości 2,60 m, 
na wszelki wypadek... Dla swo­
jej żony, kilkadziesiąt centy­
metrów niższej, pozostawił jed­
ne „normalne” drzwi. Służą mu 
one również do treningów, że­
by nie zapomniał, że żyje w  
społeczeństwie nie stworzonym 
dla gigantów.

Również w  1982 roku, podob­
nie jak w  poprzednich, Erhard 
otrzymał atrakcyjne propozycje 
przedświąteczne. N a jw ię k s i z 
zachodnioniemieckich domów to 
warowych dałyby dużo za t a ­
k i e g o  Mikołaja. „Wielki Bim­
bo” nie oddala się jednak od 
swojego kontuaru. „Jeśli chcą 
mnie zobaczyć, dotrą i  tutaj...”.

<Ab>

P R Z E S Z K O D Ą  u t r u d n ia ją c ą  p o ­
r o z u m ie n ie  b y ł y  r ó w n ie ż  z a s t rz e ­
ż e n ia  k o m u n is tó w  c o  d o  k u r s u  p o -  

, U t y k i  p r o w a d z o n e j p rz e z  s o c ja l i ­
s tó w ,  z a jm u ją c y c h  k lu c z o w e  p o z y ­
c je  w  le w ic o w y m  rz ą d z ie . C zęść 
d e c y z j i  p o d e jm o w a n y c h  p rz e z  p r e ­
m ie r a  P ie r r e  M a u ro y a  — m im o  iż  
f i r m o w a n a  p rz e 2 o b ie  p a r t ie  — 
s p o tk a ła  s ię  z  k r y t y c z n y m  p r z y ję ­
c ie m  F P K .  C h o d z i ło  p rz e d e  w s z y s t­
k im  o  t a k ie  p o s u n ię c ia .  Ja k  z a m ro ­
ż e n ie  p ła c ,  a p ó ź n ie j  o g ra n ic z e n ia  
p o d w y ż e k  p ła c y  m in im a ln e j,  j a k  
re z y g n a c ja  z  czę śc i z d o b y c z y  soc­
ja ln y c h  o ra z  z a s to s o w a n ie  p e w n y c h  
u lg  f in a n s o w y c h  w o b e c  p rz e d s ię ­
b io rc ó w  p r y w a tn y c h .  D e c y z je  te  — 
z d a n ie m  F P K  — b y ły  s p rz e c z n e  z 
in te r e s a m i lu d z i  p r a c y .  N a  p a ź ­
d z ie r n ik o w y m  p le n u m  K C  F P K  za ­
r z u c o n o  r z ą d o w i,  iż  n ie  d o t r z y m a ł 
c z ę ś c i z a c ią g n ię ty c h  z o b o w ią z a ń . 
P a r t ia  k o m u n is ty c z n a  z a s t rz e g ła  so­
b ie  p r a w o  k r y t y k i ,  n ie  p o d w a ż a ją c  
je d n a k  s o ju s z u  z a w a r te g o  z s o c ja ­
l i s t a m i  w  cza s ie  w y b o r ó w  d o  Z g r o ­
m a d z e n ia  N a ro d o w e g o .

W YSUW ANE zastrzeżenia spo 
wodowały jednak, iż pojawiły 
się pytania co do trwałości koa­
licji lewicowej, je j granic oraz 
wysokości ceny, jaką komuniś­
ci mogą zapłacić za udział w 
rządzie.

Porozumienie w sprawie wy­
borów municypalnych świadczy
0 tym, że obie partie postano­
w iły różnice zdań odłożyć na 
dalszy pian. Skłoniła je do te­
go przede wszystkim sytuacja 
polityczna i ofensywa partii 
opozycyjnych. Dopingiem do 
osiągnięcia zgody było zwłasz­
cza zawarcie sojuszu przez dwie 
do niedawna rywalizujące ze 
sobą główne siły opozycji —  
Unię na rzecz Demokracji Frań 
cuskiej byłego prezydenta Gi­
scarda d’Estaing i Zgromadze­
nie na rzecz Republiki mera 
Paryża, Jacąuesa Chiraca.

Nie be?, znaczenia dla prze­
biegu negocjacji były także wy­
niki sondaży opinii publicznej, 
które wykazują od pewnego 
czasu spadek popularności obu 
partii lewicowych. Analiza sy­
tuacji polityczno-społecznej we 
Francji doprowadziła obie par­
tie do jedynego możliwego 
wniosku — tylko razem mają 
szanse obronić swoje pozycje i  
pokazać, że wynik ubiegłorocz­
nych wyborów powszechnych, 
który przyniósł zwycięstwo le­
wicy, nie był kwestią przypad­
ku.

W YBORY marcowe, nie bez 
powodu uznawane są za pierw­
szy poważny test od czasu prze­
jęcia władzy przez socjalistów
1 komunistów. Chodzi przy tyra
nie tylko o potwierdzenie po­
pularności lewicy we francu­
skim społeczeństwie. Nowa re­
forma administracyjna przyzna­
je szerokie uprawnienia orga­
nom. municypalnym — merom 
i radom miejskim. W ynik tych 
wyborów może więc przynieść 
albo umocnienie władzy lewico­
wej, albo jej osłabienie. Nic 
dziwnego, że obie partie posta­
nowiły przedłożyć raz jeszcze 
wspólne dobro nad partykular­
ne interesy. (Ar)

Brytyjczycy na czele 
ligi kartoflanej

L O N D Y N  P A P . B r y t y jc z y c y  są 
n a jw ię k s z y m i w  E u ro p ie  z a c h o d ­
n ie j  z ja d a c z a m i k a r t o f l i ,  k o n s u m u ­
ją c  ic h  n a w e t  w ię c e j  n iż  I r la n d ia ,  
g d z ie  z ie m n ia k i  są p o d s ta w ą  w y ­
ż y w ie n ia  J a k  w y n ik a  z d a n y c h  
s ta ty s ty c z n y c h  s p o ż y c ie  z ie m n ia ­
k ó w  w  W . B r y t a n i i  p r z y p a d a ją c e  
n a  je d n e g o  o b y w a te la  w y n o s i  o -  
b e c n ie  p o n a d  108 k g  r o c z n ie , co  
je s t  n o w y m  r e k o rd e m  p o w o je n *-  
n y m  i  - je d n o c z e ś n ie  n a jw ię k s z y m  
s p o ż y c ie m  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j.

B r y t y j s k i c h  p r o d u c e n tó w  z ie m n ia  
k ó w  c ie s z y  f a k t .  że ic h  sp rze d a ż  
na  W y s p a c h  B r y t y j s k i c h  w z ra s ta , 
p o d c z a s  g d y  w  in n y c h  k r a ja c h  
e u r o p e js k ic h  m a le je  lu b  u t r z y m u ­
je  s ię  n a  s ta ły m  p o z io m ie . Z d a ­
n ie m  s p e c ja l is tó w ,  d z ie je  s ię  ta k  
z p o w o d u  u n o w o c z e ś n ie n ia  u p r a ­
w y  i  p r z e ro b u  z ie m n ia k ó w . B r y t y j  
s c y  p r o d u c e n c i z a in w e s to w a li  w  to  
o s ta tn io  p o n a d  800 m in  f u n tó w .
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Zęby było sprawiedliwiej

Jak i z czego dzielić?
Budownictwo: nadal jazda w dół

Domek ciasny 
i nie własnyM A M Y  dzisiaj w kraju kilka  

milionów ekspertów gotowych 
w  każdej chwili przysięgać 
swym słuchaczom (albo czytel­
nikom) że właśnie oni wiedzą 
najlepiej, czego w istocie spo­
łeczeństwo polskie oczekuje od 
gospodarki, kiedy mowa o prze 
zwyciężaniu kryzysu, reformo­
waniu jej mechanizmów i uru­
chamianiu pełni mocy produk­
cyjnych. I  obok nich mamy 
wcale niemałą grupę zajmują­
cych się badaniem stanu naszej 
wyobraźni ekonomicznej na­
ukowców, publicystów, działa­
czy, którzy utrzymują, że po 
wieloletniej praktyee wmawia­
nia społeczeństwu najrozmait­
szych mitów gospodarczych, 
przerywanej cyklicznie wstrzą­
sami coraz gwałtowniejszych 
kryzysów, jego świadomość zo­
stała tak dalece zdezintegrowa­
na, że brak obecnie jakiegokol­
w iek powszechnie akceptowane 
go modelu cywilizacyjnego, któ­
ry wolno byłoby uznać za przed­
miot oczekiwań społecznych. 
Ale w  rzeczywistości nie jest 
chyba ani tak świetnie «— jak  
wmówili sobie pierwsi, ani tak 
źle — jak straszą drudzy... 
Ośmielam się zaś wystąpić z 
tym twierdzeniem nie tyle we 
własnym, co w  imieniu tej o- 
gromnef reprezentacji polskiego 
świata pracy, która jesienią ro 
ku bieżącego konsultowała — 
po raz pierwszy w  dziejach na­
szego kraju — projekt koncep­
cji Narodowego Planu Społecz­
no-Gospodarczego na lata 1983 
-—1985.

Co więc na podstawie 1500- 
stronicowego raportu z tej kon-" 
sultacji można powiedzieć na 
temat wyobrażeń współczesnych 
Polaków o celach, zasadach i 
instrumentach oczekiwanej 
powszechnie polityki gospodar­
czej w  okresie wychodzenia z 
kryzysu? Można przede wszyst­
kim  znaleźć w  nim potwierdze­
nie tych opinii, które z opty­
mizmem mówiły o generalnym 
wyborze ustrojowym naszego 
społeczeństwa. Ale równocze­
śnie można dzięki niemu do­
wiedzieć się, jak daleko nam 
jeszcze od tej wiary do zrozu­
mienia twardych konieczności 
działania, do gotowości prze­
zwyciężania ich zgodnym, ra­
cjonalnie zorganizowanym w y­
siłkiem ogółu

Otóż z rzeczonej konsultacji 
wynika jednoznacznie, że społe 
czeństwo nasze jednak ma w 
wyobraźni model cywilizacyjny, 
do którego chce dążyć i w  two 
rżeniu którego oczekuje przy­
wództwa swych reprezentantów 
delegowanych do sprawowania 
władzy. M a to być, mianowicie.

lad ekonomiczny oparty na za­
sadach sprawiedliwości spo­
łecznej, ale nie dopuszczający 
możliwości podziału społeczeń­
stwa na tych, którym wolno w y  
zyskiwać i tych, którzy muszą 
% tym wyzyskiem pogodzić się, 
nie tolerujący także przywile­
jów czy korzyści z tytułu uro­
dzenia, posiadania czy pozycji 
w hierarchii władzy — żad­
nych poza korzyściami wynika­
jącymi bezpośrednio z wyższej 
wydajności i cenniejszej warto­
ści społecznej owoców ich pra­
cy.

Ma to być również taki mo­
del gospodarki, który gwaran­
tować będzie wszystkim obywa­
telom bezpieczeństwo socjalne, 
który każdemu przyjdzie z po­
mocą w  jego aspiracjach czy 
nieszczęściu, skomplikowanym 
położeniu rodzinnym czy nie­
możności samodzielnego radze, 
nia sobie w życiu. I  który ka­
żdego zarazem wesprze w  jego 
dążeniach do awansu społecz­
nego, zawodowego czy kultu­
ralnego.

I  tak można by ten obraz da­
lej rozbudowywać, wypełniać 
szczegółami, podziwiać za szla­
chetność i humanitaryzm aż do 
momentu, w  którym zaskoczy 
nas niedostatek, anemiczność i 
ogólnikowość odpowiedzi na py­
tanie: skąd na to środki, jak  
mają być one i przez kogo zo­
stać wypracowane? I  wtedy o- 
każe się, że w tej materii, na­
sza wyobraźnia jeśt niepokoją­
co uboga, niekonkretna, zbudo­
wana jakby z ducha życzeń. 
Przede wszystkim nie widać w  
niej bowiem pełnej świadomo­
ści, że w  obecnym stanie rze­
czy '  gospodarka polska, k£ć>ra 
ma ów ład wyposażyć- w  nie­
zbędne dobra i usługi, pracuje 
ledwie na 60 proc. swoich mo­
żliwości. Że zatrudnia ona co 
najmniej milion (zapewne sooro 
wiece)) zupełnie nieproduktyw­
nych pracowników, osiąga trzy  
krotnie mniejsza w  stosunku do 
większości państw europejskich 
(a pięciokrotnie w  porównaniu 
z Japonią) wydajność pracy l i ­
czoną na 1 zatrudnionego i w  
sumie marnotrawi przeogromną 
ilość społecznego czasu pracy. 
Po czym woła — woła ogrom­
nym głosem — o dalsze ręce do 
pracy (których ma już brako­
wać ponad pół miliona) a szcze­
gólnie i akurat tam, gdzie robi 
się tkaniny, garbuje skórę, szy­
je odzież, wyrabia buty, gdzie 
przetwarza sie produkty żywno­
ściowe i produkuje sprzęty do­
mowe. gdzie buduje się mieszka 
nia, obsługuje transport i robi 
lekarstwa. Co zdaje sie w  koń­
cu zapowiadać, że maluczko, a

zacznie nam brakować nawet 
urzędników.

Z K R YZY SU  można wycho­
dzić różnie: pełznąc, ciągnąc no 
gę za nogą, albo krocząc moc­
nym, energicznym marszem. 
Ale bez świadomości, że musi 
się więcej wytworzyć, żeby w  
ogóle było co sprawiedliwie po­
dzielić, i co więcej — bez goto­
wości podporządkowania temu 
żelaznemu prawu rzeczywisto­
ści ekonomicznej całego zespo­
lonego wysiłku władz, kadr za­
rządzających i świata pracy —  
można jedynie liczyć na cud. 
Czyżby wiara w cuda miała być 
specjalnością zbiorowej w y­
obraźni Polaków?

R O K  1982 B Y Ł  N IE S T E T Y  k o le j ­
n y m  r o k ie m  r e g re s u  w  b u d o w n ic ­
t w ie  m ie s z k a n io w y m . W e d łu g  o r ie n ­
ta c y jn e j  o c e n y  p rz e k a z a n y c h  z o s ta ­
ło  o k o ło  15Ó ty s .  m ie s z k a ń , w o b e c  
200 ty s .  p r z e w id z ia n y c h  w  c e n t r a l ­
n y m  p la n ie  r o c z n y m .

W ła ś c iw ie  f a k t  te n  w y s ta r c z a  za 
w s z e lk ie  k o m e n ta rz e  na  te m a t  p r e ­
f e r e n c j i  d la  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o . J e ś l i  m im o  „z ie lo n e g o  
ś w ia t ła ”  w  z a o p a tr z e n iu  m a te r ia ło ­
w y m , w  ś r o d k a c h  f in a n s o w y c h ,  a 
n a w e t  ś r o d k a c h  d e w iz o w y c h  b u ­
d o w n ic tw o  n a d a l z je ż d ż a  p o  r ó w n i  
p o c h y łe j  — to  w y p a d a  p o s ta w ić  p y ­
ta n ie :  J a k  d łu g o  jeszcze ?  I  g d z ie  
le ż ą  g łó w n e  p r z y c z y n y  t e j  a n o r m a l­
n e j  s y tu a c j i ,  b ę d ą c e j n ie w ą tp l iw ie  
ź r ó d łe m  s p o łe c z n e g o  n ie z a d o w o le ­
n ia ?

N IE  C Z E K A C  D O  W IO S N Y l
K I E D Y  p o s ło w ie  d w ó c h  k o m is j i  

—  b u d o w n ic tw a  i  a d m in is t r a c j i  — 
m o c n o  n a p ie r a l i  na  m in is t r ó w ,  a b y  
u z y s k a ć  r z e te ln ą  a n a liz ę  p r z y c z y n  
d a ls z e g o  re g re s u  w  b u d o w n ic tw ie ,  
u s ły s z e l i  o d p o w ie d ź , że N A  T O  
T R Z E B A  J E S Z C Z E  P O C Z E K A C , że 
d o p ie ro  n a  w io s n ę  b ę d z ie  m o ż n a  
w ię c e j  n ą  te n  te m a t  p o w ie d z ie ć .. .  
T y l k o  że w te d y  b ę d z ie  j u ż  s ta ­
n o w c z o  za p ó ź n o  n a  w y c ią g n ię c ie  
w n io s k ó w  n ie z b ę d n y c h  d la  p o s ta ­
w ie n ia  d ia g n o z y .

N a jle p s z ą  o d p o w ie d z ią  je s t  o b e c n y  
s ta n  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , 
k tó r e  c o fn ę ło  s ię  d o  p o z io m u  s p rz e d  
d w u d z i e s t u  la t .  W y s ta r c z y  p o ­
r ó w n a ć  w  r o c z n ik u  s ta ty s ty c z n y m . 
W  r o k u  1962 w e  w s z y s tk ic h  f o r ­
m a c h  b u d o w n ic tw a  ( w te d y  d o m in o ­
w a ło  je szcze  b u d o w n ic tw o  p a ń s tw o ­
w e )  o d d a n o  d o  u ż y t k u  158 ty s .  m ie ­
s z k a ń . N a to m ia s t  w y ż s z y  o d  p rz e ­
w id z ia n e g o  na  r .  1982 p o z io m  b u ­
d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o  o s ią g n ę ­
l iś m y  w g  d a n y c h  G U S  ju ż  w  r o k u . . .  
1957. P r y w a tn i  In w e s to rz y  w y b u d o ­
w a l i  so b ie  w te d y  p o n a d  47 ty s .  m ie ­
s z k a ń  w  d o m a c h  je d n o ro d z in n y c h .

N A  O B A  B O K I
T O  o s ta tn ie  p o r ó w n a n ie  o b r a z u je  

je s z c z e  Jed n ą  n ie p o k o ją c ą  te n d e n ­
c ję  n a szeg o  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o . J e s t n ią  s ta ły  s p a d e k  
u d z ia łu  w  n im  in d y w id u a ln y c h  i n ­
w e s to ró w . N a ty c h m ia s t  m u s i  ro d z ić  
s ię  p y ta n ie  — j a k  t o  b y ć  m o że , 
s k o r o  p r z y ję t e  w  u b . r o k u  z m ia ­
n y  p o l i t y k i  m ie s z k a n io w e j m ó ­
w ią  w y ra ź n ie  o  p r e f e r e n ­
c j a c h  d la  b u d o w n ic tw a  In d y w i ­
d u a ln e g o . M a  s łę  to  w y ra ż a ć  w  
z w ię k s z o n e j d o  1,5 m in  z ł  k w o c ie  
k r e d y tu  i  o b n iż o n y m  d o  t r z e c h  p ro  
c e n t  k r e d y to w a n iu ,  w  w ię k s z e j p u ­
l i  m a te r ia łó w  i  in n y c h  u d o g o d n ie ­
n ia c h .

A  w ię c  n łe  t y l k o  na  d u ż y c h  b u ­
d o w a c h  d z ie je  s ię  n ie  n a j le p ie j  — 
c h o ro b a  o b ję ła  ta k ż e  „ m a łe ”  b u ­
d o w n ic tw o .  C o  s k ła n ia  d o  r e f le k s j i ,  
że b u d o w n ic tw o  le ż y  o b e c n ie  r o z ło ­
ż o n e  na  o b a  b o k i .

W  O S IE D L A C H  B E Z  Z M IA N
A L E  p rz e c ie ż  m ie s z k a n ia  to  t y l k o  

je d e n  z c z y n n ik ó w  p rz e s ą d z a ją ­
c y c h  o  ty m .  c z y  w  n o w y c h  o s ie ­
d la c h  m o ż n a  n o r m a ln ie  ż y ć , p o s y ­
ła ć  d z ie c i d o  s z k ó ł i  p rz e d s z k o li ,  
k o r z y s ta ć  z s ie c i s k le p ó w .  B y ł  czas, 
a d z ia ło  s ię  to  p rz e d  p a ro m a  la t y ,  
że z a p rz e s ta n o  n a w e t  e k w i l i b r y s t y -  
k i  z m e t r a m i o d d a n y c h  m ie s z k a ń . 
B u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  o c e n ia ­
n o  k o m p l e k s o w o ,  c z y l i  ta k .  
j a k  s ię  je  p o w in n o  o c e n ia ć .

I  z n o w u  w  o s ta tn ic h  2 la ta c h -  o d e  
sz ło  s ię  o d  t e j  p r a k t y k i ,  z n o w u , j a k  
to  k ie d y ś  b y w a ło ,  m ie s z k a n ia  s ta ­
ł y  s ię  n a jw a ż n ie js z e .  O c z y w iś c ie ,  
m u s ia ło  s ię  to  o d b ić  n a  t a k  z w a ­
n y m  b u d o w n ic tw ie  to w a rz y s z ą c y m , 
c z y l i  o s ie d lo w y m , n a  p r a w id ło w y m  
r o z w o ju  m ia s t .  W  in f o r m a c j i  p rz e ­
k a z a n e j p o s ło m  „z a p o m n ia n o ”  n a *  
vvet p o d a ć , i l u  - p a w ilo n ó w  h a n d lo ­
w y c h  i  in n y c h  o b ie k tó w  u s łu g o ­
w y c h  n  1 e z d  o  I  a  ń  o  w  u b . r .  p rz e  
k a z a ć  d o  u ż y t k u .  J e d n o  je s t  p e w ­
n e  — z a b r a k ło  d o  p la n u  o k o ło  je d ­
n e j t r z e c ie j  l o k a l i .  N ie k tó r z y  m ó ­
w ią ,  że to  ż a d n a  s t r a ta ,  ja k o  że i  
t a k  n ie  b a rd z o  je s t  c z y m  h a n d lo ­
w a ć . A le  c o  d o  te g o . że d z ie c i n łe  
m a ją  s ię  g d z ie  u c z y ć , a ta k ż e  b a ­
w ić  w  p rz e d s z k o la k ó w  — n ie  m a  
w ą tp l iw o ś c i .  B u d o w la n i  J a k b y  •  
t y m  n ie  p a m ię ta li .  -

W y n ik i  u z y s k a n e  w  r o k u  1982 
p rz e z  b u d o w la n y c h  n ie  p o z w a la ją ,  
n ie s te ty ,  r z e te ln ie  o d p o w ie d z ie ć  na  
p y ta n ie :  c z y  ja z d a  w  d ó ł  zo s ta ła  
ju ż  z a h a m o w a n a ?

J a c e k  N A R T O W S K I 
( In te rp re s s )

Zbigniew JU RKIEW ICZ
iwMwnnmrniMTWTr~inMiiMiBii iTiTn'inii ~~—  t t t ~ t

0 butach optymistycznie

W  Z A K Ł A D A C H  P rz e m y s łu  s k ó r z a n e g o  „ C a r in a ”  w  G u b in ie  (w o j.  
z ie lo n o g ó rs k ie )  w  n a 1 le p « zych  la f a c h  p r o d u k o w a n o  r o c z n ie  2.5 m it lo n a  
p a r  b u tó w  d la  d z ie c i.  W  ty m  r o k u .  m im o  z m n ie js z o n e g o  z a t r u d n ie ­
n ia .  p la n o w a n e  w ie lk o ś c i  n r o d u k c y jn e  b y ły  z n a c z n ie  p rz e k ra c z a n e , 
c o  p o z w a la  p rz y o u s z c z a ć . że w y p r o d u k u je  s ie  łą c z n ie  p o n a d  2.8 m i ­
l io n a  p a r .  A  b ę d z ie  t o  m o ż l iw e  d z ię k i  p ro s te m u  z a b ie g o w i o r g a n iz a ­
c y jn e m u .  m ia n o w ic ie  k a ż d a  z m ia n a  p r z y g o to w u je  ta ś m ę  d o  o ł v - n e -  
go  p rz e ję c ia  p r o d u k c j i  p rz e z  n a s tę p n y  ze s p ó ł, c o  d a je  z a s k a k u ją c y  
w rę c z  e f e k t  — o k o ło  1000 p a r  b u tó w  d o d a tk o w o  w  c ią g u  t y l k o  je d  
ne go  d n ia  p ra c y .

N A  Z D J Ę C IU :  n o w e  w z o r y  o b u w ia  c a ło ro c z n e g o  1 le tn ie g o  p r o p o n o ­
w a n e  n a  1983 r o k .  (C A F  — R . J a n o w s k i)

Żywienie zbiorowe w odwrocie?
Z A P R O S Z E N IE  n a  o b ia d  d o  s to ­

łó w k i  p o  ś w ię ta c h  — n a w e t  n a j ­
s k r o m n ie js z y c h  —  n ie  je s t  w  n a j ­
le p s z y m  to n ie ,  c h o c ia ż  s k o rz y s ta  z 
te g o  z a p ro s z e n ia  p r a w ie  3 m in  p r a ­
c u ją c y c h .  T y le .  m n ie j  w ię c e j,  c o ­
d z ie n n ie  p rz e k ra c z a  p r o g i  16,5 ty s .  
t z w .  p u n k tó w  ż y w ie n ia  z b io ro w e ­
g o  w  z a k ła d a c h  i  in s ty t u c ja c h ,  a b y  
z je ś ć  t u  o b ia d , z a b ra ć  go  d o  d o m u  
lu b  s k o rz y s ta ć  z p o s i łk ó w  re g e n e ­
r a c y jn y c h  c z y  p r o f i la k t y c z n y c h .  C o 
d o  ja k o ś c i  te g o  ż y w ie n ia  z d a n ia  są 
p o d z ie lo n e  — m o ż n a  b y  p o w ie d z ie ć : 
ja k a  te rm in o lo g ia ,  ta k a  k u c h n ia  — 
Je d n a k ż e  w  o b e c n e j s y tu a c j i  r y n ­
k o w e j .  g d y  n a j ta ń s z y  o b ia d  w  b a -  
r z e  k o s z tu je  p o n a d  50 z ł — s to łó w ­
k i  są r a tu n k ie m  d la  lu d z i  p r a c y .  
Z w ła s z c z a  s a m o tn y c h , m ło d y c h ,  a 
ta k ż e  d la  e m e ry tó w .  N a r z e k a m y  na  
n ie ,  k r ę c im y  n o s e m , a le  w ra c a m y  
d o  s to łó w k i .

O s ta tn io  ze  s to łó w k a m i z a c z y n a  
s ię  d z ia ć  c o ś  n ie d o b re g o . P rz e d e  
w s z y s tk im  spa d a  g w a ł to w n ie  ic h  
l ic z b a .  Z a k ła d y  z a m y k a ją  p la c ó w k i  
z b io ro w e g o  ż y w ie n ia ,  w  t y m  r ó w ­
n ie ż  b u fe t y ,  u z a s a d n ia ją c  to  ic h  n ie  
re n to w n o ś c ią .  R e fo r m a  g o s p o d a rc z a  
zm u s z ą  p r z e d s ię b io rs tw a  d o  l ic z e ­
n ia  i  k a lk u lo w a n ia ,  k tó r e  w y k a z u ­
ją .  że  u t r z y m a n ie ,  p rz e d e  w s z y s t ­

k im  m a ły c h  s to łó w e k  k o s z tu je  z b y t  
d r o g o .  N i k t  w p r a w d z ie  n ie  w y l ic z y ł ,  
ł ł e  te  k o s z t y  w y n o s z ą  d o k ła d n ie ,  
a n i  w ,  p o je d y n c z y m  p r z e d s ię b io r ­
s tw ie ,  a n i  w  s k a l i  k r a ju ,  t o  je d ­
n a k  w ia d o m o ,  że w z ro s ły  o n e  z n a ­
c z n ie . W  g ó rę  p o s z ły  c e n y  a r t y k u ­

G i, k t ó r z y  l i k w id u ją  s to łó w k i ,  
a r g u m e n tu ją  p o n a d to , iż  p o  p o d ­
w y ż k a c h  ce n  o b ia d ó w , l ic z b a  s to łu ­
ją c y c h  s ię  g w a ł to w n ie  s p a d ła . P o ­
d o b n o  n a w e t  ’o  60 p ro c .,  co  jeszcze  
b a r d z ie j  p o s ta w iło  p o d  z n a k ie m  z a ­
p y ta n ia  p ro w a d z e n ie  s to łó w k i  d la  
z a ło g i p rz e d s ię b io r s tw a  l ic z ą c e g o  
s ię  z k a ż d ą  z ło tó w k ą .

J e ż e li s p o jrz e ć  n a  s to łó w k o w y  ta ­
le r z  z  k o n s u m e n c k ie g o  p u n k t u  w i ­
d z e n ia  — p rz e w a ż a ją  z u p e łn ie  in n e  
r a c je .  P o za  ż y c io w ą  k o n ie c z n o ś c ią ,

zm ierzchu, m am y do czyn ien ia  z 
k la syczn ym  pom ieszaniem  p rzyczy ­
n y  ł  s k u tk u . N o bo, dlaczego l ik w i ­
d u je  słę s to łó w k i — d la tego , że n ie  
ma c h ę tn ych  do k o rzys ta n ia  z ich 
usług, czy d la tego , że te  u s łu g i są 
w ą tp liw e , choćby ze w zg lędu  na 
os ta tn io  w prow adzane ceny?

K ie d y ś  m ó w iło  słę, p rzy  podob­
n ych  rozw ażan iach , że ta b a k ie ra  
jes t d la  nosa. W yd a je  się. że w  
p rzyp a d ku  zak ła d o w ych  s to łów ek 
zasada ta  p o w inna  n ada l o bow ią ­

Święta, święta i. J o  stołówki
ł ó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  ś r o d k ó w  u t r z y  
m a n ia  c z y s to ś c i,  t r a n s p o r t u ;  z w ię k ­
s z y ły  s ię  p ła c e  p e rs o n e lu . .  W s z y s t­
k o  t o  p o k r y w a  z a k ła d .  O d p ła tn o ś ć  
p r a c o w n ik ó w  za p o s i łk i  p o k r y w a  — 
j a k  p o d a je  s łę  w  w y l ic z e n ia c h  „S p o  
łe m ” , p ro w a d z ą c e j c o  t r z e c ią  s to ­
łó w k ę  —  t y l k o  k o s z t y  p r o d u k tó w ,  
k tó r e  o b e c n ie  w y n o s z ą  p rz e s z ło  30 
z ł d la  je d n e g o  o b ia d u .  N a to m ia s t  
d o ta c je  z a k ła d u  d o c h o d z ą  d o  90 z ł 
za o b ia d . M a te m a ty k a  n ie  k ła m ie .  
G d y  s p o jrz e ć  w ię c  z e k o n o m ic z n e j 
s t r o n y ,  to  s to łó w k i  s ta n o w ią  d la  z a ­
k ła d ó w  m a r n y  in te r e s .

w y g o d ą , o s z c z ę d n o ś c ią  cza su  (a tu  
m a m y  ju ż  w s p ó ln y  in te r e s  z a k ła d u  
1 p ra c o w n ik a )  w  g r ę  w c h o d z i r ó w ­
n ie ż  e k o n o m ia  — z a so b n o ść  p r a ­
c o w n ic z e g o  p o r t fe la .  R e z y g n u ją  l u ­
d z ie  ze s to łó w k i ,  p o n ie w a ż  z a c z y ­
n a  o n a  b y ć , p o  p r o s tu ,  d ro g a . N a  
d e c y z ja c h  ty c h  w a ż y  ta k ż e  o b o w ią  
z e k  o d d a w a n ia  c z ę ś c i k a r t e k  na  
m ię s o . N ie  w s z y s tk im  o d p o w ia d a  
te ż  w p ro w a d z e n ie , w  n ie k tó r y c h  
p la c ó w k a c h , w y łą c z n ie  d a ń  j a r ­
s k ic h .

W  r e z u lta c ie ,  w  z a p a d a ją c y m  na  
n a s z y c h  o c z a c h  s to łó w k o w y m

z y w a ć . 3 m i l i o n y  — c h o ć  l ic z b a  ta  
g w a ł to w n ie  to p n ie je  — k o r z y s ta ją ­
c y c h  z z a k ła d o w e j k u c h n i  m a  s w o ­
ją  w a g ę , to  p rz e c ie ż  c o  s z ó s ty  z a ­
t r u d n io n y !  C z y  m o ż n a  p rz e d  n im i  
z a m k n ą ć  d r z w i  p ro w a d z ą c e  d o  s to ­
łó w k i?

R e g u ły  g r y  e k o n o m ic z n e j,  d o  k t ó ­
r e j  z a s ie d l iś m y  ra z e m  z w p ro w a d z e ­
n ie m  r e fo r m y ,  są b r u ta ln e ,  a le  1 
t i f  p r z e w id u je  s ię  w y j ą t k i  w ła ś n ie  
w  s fe rz e  s o c ja ln e j.  U s łu g i  ż y w n o ś ­
c io w e . j a k  ró w n ie ż  w ie le  in n y c h  
ś w ia d c z e ń  — d o  te j  s fe ry  n n lc *a .

J e s t je s z c z e  je d e n  p o w ó d , n a k a z u

J ą c y  s to s o w a n ie  w y ją t k u :  z d ro w ie . 
L e k a rz e  a la r m u ją  o  z n a c z n y m  w z ro  
ś c ie  c h o r ó b  u k ła d u  p o k a rm o w e g o , 
c z e m u  n ie  m o ż n a  s ię  d z iw ić ,  z n a ­
ją c  t r y b  ż y c ia  r o d a k ó w :  m a s o w e  
d o ja z d y  d o  p r a c y , n ie re g u la r n o ś ć  
p o s i łk ó w ,  z a t r u d n ia n ie  k o b ie t ,  p o ­
w o d u ją c e  n ie s y s te m a ty c z n e  p r o w a ­
d z e n ie  d o m o w e j k u c h n i .

A  w ra c a ja c ,  je szcze  ra z , d o  o p ła ­
c a ln o ś c i s to łó w e k  i  o w e g o  l ic z e n ia  
s ie . ze s t r o n y  z a k ła d ó w ,  z  k a ż d ą  
z ło tó w k ą :  w e d łu g  k o n t r o l i  N I K - u  
w y k o r z y s ta n ie  m o ż liw o ś c i u s łu g o ­
w y c h  g a s t r o n o m ii z a k ła d o w e j  n łe  
p rz e k ra c z a  z a z w y c z a j 50 p ro c . J e d ­
n o c z e ś n ie  n a r z u ty  z t y t u ł u  u t r z y ­
m y w a n ia  a d m in is t r a c j i ,  o b s łu g i I  
u rz ą d z e ń  p r z e w y ż s z a ją  d w u k r o tn ie  
c e n e  p r o d u k tó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  
s p o ż y c ia !

C o to  o zn a cza  — w id a ć ,  j a k  na  
ta le r z u :  g d y b y  t a k  p o s z u k a ć  d o b rz e  
o szczę d n o śc i w  k u c h n i  ( i  w ś ró d  k u ­
c h a r e k ) .  g d y b y  z w ię k s z y ć  — c z y l i  
z u p e łn ie  o d w ro tn ie  n iż  to  s ię  a k u ­
r a t  d z ie je  — l ic z b ę  k o n s u m e n tó w  
w  s to łó w k a c h  — ra c h u n e k  e k o n o m i­
c z n y  m ó g łb v  o k a z a ć  s ie  w c a le  i n ­
n y .  N ie  tw ie r d z ę ,  że  s to łó w k i  w y ­
s z ły b y  na  s w o je  — b o  to  p rz e c ie ż  
n ie  lo k a le  T k a t e g o r i i  — a le  z m le ś -  
c i ły b v  s ię  c h y b a  w  m o d e lu  e k o n o ­
m ic z n y m  i  s o c ja ln y m , ja k ie g o  p o ­
s z u k u je m y .

S ta n is ła w  J A R ^ M C Z ń K  
( In te rp re s s )
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„Najciekawszy eksponat“
Ogólnopolski konkurs dla młodzieży

— po raz drugi
PRZED dwoma laty ogłoszony 

został po raz pierwszy ogólno­
polski konkurs dla młodzieży, 
zorganizowany pt. „Nąjciekaw  
szy eksponat”; chodziło o w ła­
sne opisanie jednego, dowolnie 
wybranego eksponatu muzeal­
nego. Konkursowi z lat 1980—  
1981 towarzyszyło ogromne za­
interesowanie młodych, co w y­
raziło się w  nadesłaniu 600 
prac, stojących na wysokim po 
ziemie. Uznając duże walory 
dydaktyczno-wychowawcze tego 
konkursu, jego organizatorzy: 
Ministerstwo Kultury i Sztuki, 
Ministerstwo Oświaty i Wycho­
wania oraz Muzeum Narodowe 
w  Poznaniu — postanowili po­
nownie go ogłosić.

Tak więc młodzież szkół po­
nadpodstawowych, która Łnte 
resuje się sztuką, starą bronią, 
archeologią, ciekawymi zbiora­
mi przyrodniczymi, etnograficz­
nymi. literackimi, słowem mło-‘

dzi ludzie, którzy lubią odwie­
dzać muzea, mają okazję popi­
sać się swymi wiadomościami i 
zdobyć cenną nagrodę: dzieła 
sztuki ludowej, wartościową 
grafikę, albumy o sztuce, a prze­
de wszystkim wolny wstęp do 
wszystkich placówek muzeal­
nych podległych Ministerstwu 
Kultury i Sztuki na okres 
dwóch lat. Obiekt muzealny, 
który należy opisać, może po­
chodzić z różnych muzeów, z 
wyjątkiem  muzeów martyro­
logii: Praca konkursowa może 
być napisana w dowolnej for­
mie literackiej (od 2 do 5 
stron papieru kancelaryjnego) i 
powinna zawierać krótki opis 
eksponatu oraz uzasadnienie 
jego wyboru. W  opisie tym na­
leży uwzględnić bliższe określe 
nie eksponatu, umożliwiające 
jego identyfikację, jego rodzaj 
(np. szabla, rzeźba, obraz) oraz 
nazwisko autora-twórcy, czy 
tytuł dzieła, okres jego powsta-

Uzgodniony pogląd świata

Węgiel przed karierę
W  NAJBLIŻSZEJ przyszłości 

węgiel będzie najważniejszym su 
rowcem energetycznym świata. 
Taki wniosek wynika z obrad 
X I  Światowego Kongresu Gór­
nictwa, jak i odbył się ub. roku 
w Belgradzie z udziałem ok. 
2000 ekspertów z 54 krajów  
świata.

Wśród krajów — producen­
tów węgla nie ma obecnie ani 
jednego, który nie zamierzałby 
zwiększyć poważnie jego w y­
dobycia w  najbliższych latach. 
Węgiel stanowi aż 4/5 świato­
wych żasobów surowców ener­
getycznych, a tylko 1/5 przypa­
da na ropę naftową i gaz ziem 
ny, które obecnie pokrywają 
2/3 zapotrzebowania na paliwa. 
Najnowsze prognozy przewidu­
ją co najmniej podwojenie zu­
życia gazu do końca bieżącego 
tysiąclecia. Jeśli w 1980 r. zu­
życie gazu na świecie wyniosło 
1500 mld m sześć., to w 2000 r. 
ma ono osiągnąć pułap 3100 
mld m sześć. Zasoby gazu 
ziemnego, których eksploata­
cja jest pewna, szacuje się 
aktualnie na 75 085 mld m 
sześć., a dodatkowe, których u- 
zyskanie jest możliwe — na 
187 611 mld m sześć. W gospo­
darce energetycznej zapowiada 
się zatem faza, w której do­
tychczasowy nadmierny popyt 
na gaz zastąpi jego nadmierna 
podaż. Inną z przyczyn tego 
zwrotu jest korzystne kształto­
wanie się cen gazu w porów­
naniu z cenami innych źródeł 
energii. Poza tym globalna sy­
tuacja ekonomiczna, a zwłasz­
cza metody racjonalizacji i 
środki oszczędnościowe, dopro­
wadziły już do zmniejszenia 
wskaźnika wzrostu zapotrzebo­
wania na gaz ziemny w wielu 
krajach. Holandia, która jesz­
cze w 1980 r. wykorzystywała 
dla potrzeb swej energetyki w 
55 proc. gaz, w 40 proc. ropę 
naftową, a jedynie w 5 proc. 
węgiel, zamierza do roku 2000 
korzystać z węgla w 40 proc.

Naukowcy z NRD i Czecho­
słowacji stwierdzili, że także 
po roku 2000 podstawowym 
źródłem energii w  ich krajach 
będzie węgiel brunatny. Cze­
chosłowacki minister energety­
k i V. Ehrenberger oświadczył, 
że nasi sąsiedzi zdecydowanie 
wzięli kurs na eksploatację 
węgla i na przyspieszoną roz­
budowę elektrowni jądrowych. 
Do wzrostu produkcji węgla 
dąży także Związek Radziecki, 
w  którym energetyka jądrowa

rozwijała się najbardziej dyna 
micznie spośród krajów RWPG.

W  krajach kapitalistycznych 
najbardziej zaawansowana jest 
pod tym względem Francja, 
gdzie aż 37,7 proc. energii elek 
trycznej pochodzi obecnie z 
elektrowni jądrowych. Wyprze 
dza ona znacznie Szwajcarię, 
Szwecję i Belgię — kraje, w 
których elektrownie jądrowe 
pokrywają ogólne zapotrzebo­
wanie na energię w ponad 25 
proc. Spośród innych wysoko 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych miejsce pośrednie zaj 
mu ją RFN (14,3 proc.) i Japo­
nia (14 proc.). Do największych 
producentów energii atomowej 
należą jednak Stany Zjednoczo 
ne, w  których 12-procentowy 
udział w  całokształcie produk­
cji energii elektrycznej wydaje 
się pozornie stosunkowo nie­
wielki, ze względu na ogrom­
ne zużycie prądu.

Krzysztof GÓRSKI 
(Interpress)

nia oraz miejsce, gdzie obiekt 
opisywany się znajduje tzn. w  
jakim  muzeum. Prace te opa­
trzone imieniem, nazwiskiem i 
wiekiem autora można składać 
w  macierzystej szkole do 28 lu ­
tego 1983 r. Najciekawsze prace 
szkoły prześlą do muzeum okrę 
gowego, właściwego dla danego 
województwa. Autorzy najcie­
kawszych prac będą mogli o- 
trzymać nagrody i wyróżnienia 
zarówno na wojewódzkim jak  i 
centralnym etapie konkursu.

Konkurs będzie miał kilka  
etapów; szkolny (do 28 lutego 
1983 r.), w  którym jego uczest­
nicy złożą prace w  swej szkole, 
gdzie szkolny sąd konkursowy 
wybierze najciekawsze wypo­
wiedzi i przekaże je do mu­
zeum okręgowego. W  następ­
nym etapie, wojewódzkim (od 
28 lutego do 31 marca 1983 r.), 
wojewódzki sąd konkursowy do 
kona selekcji prac i 15 najcie­
kawszych przekaże do 31 marca 
1983 r. pod adresem sekretariatu 
ogólnopolskiego konkursu, mie­
szczącego się w  Muzeum Naro­
dowym w  Poznaniu. Impreza 
kończąca etap konkursu (rozda­
nie nagród l wyróżnień) odbę­
dzie się na początku kwietnia 
bieżącego roku. Natomiast w  
etapie centralnym (od 31 mar­
ca do 30 maja 1983 r.), ogólno­
polski sąd konkursowy dokona 
oceny nadesłanych prac, ogłosi 
w yniki i wręczy nagrody i wy­
różnienia podczas uroczystego 
finału imprezy na początku 
czerwca bieżącego roku. Warto 
dodać, że wszelkich dodatko­
wych informacji udziela sekre­
tariat ogólnopolskiego konkursu 
w  Muzeum Narodowym w  Po­
znaniu (Dział Naukowo-Oświa- 
towy), al. Marcinkowskiego 9, 
61-745 Poznań.

Bażanty znad Gopła
F E R M A  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Ł o ­

w ie c k ie g o  w  R o ż n ia ta c h  k o ło  K r u ­
s z w ic y  ( w o j .  b y d g o s k ie )  o d  p rze sz ­
ło  20 l a t  p r o w a d z i  je d n a  z  n a j ­
w ię k s z y c h  w  k r a j u  h o d o w lę  b a ż a n ­
tó w ,  C o  r o k u  14 ty s .  t y c h  „ k r ó le w ­
s k ic h ”  p ta k ó w  w ę d ru - je  s tą d  na  
k r a jo w e  i  z a g ra n ic z n e  ło w is k a .

B a ż a n ty  są m e  t y lk o  c e n n y m  
t r o f e u m  m y ś liw s k im .  Ic h  o b e c n o ś ć  
n a  p o ls k ic h  p o la c h  m a  r ó w n ie ż  
z n a c z e n ie  g o s p o d a rc z e ; są b o w ie m  
s p r z y m ie rz e ń c e m  r o ln ik ó w  w  n a j ­
s k u te c z n ie js z e j,  bc b io lo g ic z n e j 
w a lc e  ze s z k o d n ik a m i — g łó w n ie  
s to n k ą  z ie m n ia c z a n ą  i  s ło d y s z k ie m  
r z e p a k o w y m .

N a jp o w a ż n ie js z y m  z a g ra n ic z n y m  
p a r tn e re m  f e r m y  w  R o ż n ia ta c h  je s t 
F r a n c ja  K a ż d e g o  r o k u  o k o ło  ! 2  
ty s .  b a ż a n tó w  z  n a d g o p la ń s k ie j h o ­
d o w l i  t r a f ia  n a  fr a n c u s k ie  p o la

Grypa: wirus -  kameleon
GRYPA. Wydaje się, że w przypadku choroby tak pow­

szechnie występującej przymiotnik „znana” będzie jak najbar­
dziej uzasadniony. A jednak okazuje się, tylko laik może po­
wiedzieć, że ją zna. Badacz — nigdy. W skali masowej poja­
wiła się stosunkowo niedawno. Pierwsza odnotowana i opisa­
na epidemia miała miejsce w  końcu X IX  wieku. Bardzo szyb­
ko jednak zdobyła złą sławę. Po zakończeniu I  wojny świato­
wej wybuchła z ogromną siłą i objęła swym zasięgiem cały 
świat. Oblicza się, że ta pierwsza wielka, największa dotych­
czas, epidemia tej choroby zwana, właśnie ze względu na du­
ży zasięg, pandemią, pochłonęła więcej ofiar niż przyniosły ich 
działania wojenne. Potem — przycichła. U jaw niła się ponow­
nie w  latach trzydziestych.
Wówczas też sprecyzowano, 

c j jest powodem choroby. W 
1934 roku wyodrębniono wiarusa 
grypy. Z czasem — poznano je­
go budowę. Do tego jednak 
sukcesy nauki się ograniczyły. 
Badacze natrafili na wiele nie­
wiadomych, których nie potra­
fią, przy dzisiejszym stanie wie­
dzy, wyjaśnić. Niewiadome do­
tyczą zarówno regularności, z 
jaką choroba się pojawia, szyb­
kości je j rozprzestrzeniania się, 
zasięgu, jak i zdumiewającej, 
nigdzie indziej tak silnie nie 
wyrażonej cechy wirusa — jego 
zmiennośck

H IP O T E Z A  O P T Y M IS T Y C Z N A
Jedna z hipotez tłumaczy nje 

chanizm tej zmienności w  spo­
sób następujący. W  strukturze 
wirusa grypy wyodrębnić mo­
żna część genetyczną — rdzeń 
zbudowany z kwasu nukleino­
wego i otoczki białkowe. Biał­
ka, które tworzą te właśnie 
otoczki czyli haemaglutynina i 
neuramimdaza należą do bia­
łek. które mogą zmieniać swą 
strukturę chemiczną lub konfi­
gurację przestrzenną. Zwolen­
nicy hipotezy, o której mowa 
uważają, że w  przypadku w iru ­
sa grypy mamy prawdopodob­
nie do czynienia ze zmienno­
ścią, której podlegają białka 
otoczek. A  ściślej — nowe w ła­
ściwości wirusa powoduje zmia 
na konfiguracji przestrzennej w  
łańcuchu któregoś z białek.

J e s t to  n a jb a r d z ie j  o p ty m is ty c z ­
n a  z h ip o te z .  G d y b y  p o tw ie r d z i ła  
s ię . o z n a c z a ło b y  to ,  że is tn ie je  p e w ­
n a . s k o ń c z o n a , l ic z b a  o d m ia n  w i ­
ru s a , p o n ie w a ż  m o ż l iw a  je s t  t y l k o  
p e w n a , o g ra n ic z o n a , l ic z b a  k o m b i­
n a c j i  w  u ło ż e n iu  ła ń c u c h a .  W  p r a k ­
ty c e  o z n a c z a ło b y  to  z w y c ię s tw o  w  
w a lc e  z g ry p ą , z a is tn ia ła b y ,  b o w ie m  
m o ż liw o ś ć  o p r a c o w a n ia  tz w .  k o m ­
p le k s o w e j s z c z e p io n k i,  k tó r a  u o d ­
p o r n i ła b y  o rg a n iz m  n a  w s z y s tk ie ,  
J a k ie  m o g ą  w y s tą p ić ,  o d m ia n y  w i ­
ru s a .

G D Z IE  J E S T  
N O S IC IE L ?

K o le jn y m  p y ta n ie m , n a  k tó r e  n a ­
le ż a ło b y  z n a le ź ć  o d p o w ie d ź . Jest 
p y ta n ie ,  co  d z ie je  s ię  z w iru s e m  
g r y p y  po  z a k o ń c z e n iu  e p id e m ii,  
g d z ie  p r z e c z e k u je , d la c z e g o  n a jc z ę ś  
c ie j  a t a k u je  z te re n u  A z j i?  I  tu  
ta k ż e  p o p rz e s ta ć  tr z e b a  w y łą c z n ie  

h ip o te z a c h . J e d n a  z n ic h  s tw ie r -  
. że w i r u s  p o z o s ta je  w  o r g a n iz ­

m ie  lu d z k im  w  s ta n ie  tz w .  la te n -  
c j l ,  c z y l i  u t a je n ia .  D ru g a .  że 
p rz e c z e k u je  w  o r g a n iz m ie  k tó r e ­
goś ze z w ie r z ą t  w s p ó łż y ją c y c h  z

c z ło w ie k ie m . T a m  J a k iś  cza s  p o ­
z o s ta je  w  u t a je n iu ,  . a  p o te m , w  
w y n ik u  s k o ja rz e n ia  w iru s a  lu d z ­
k ie g o  ze  z w ie rz ę c y m  (n a  g r y p ę  
c h o r u je  s z e re g  p ta k ó w  ł  z w ie r z ą t ) ,  
w y d a je  „ p o to m s tw o ”  o  c e c h a c h  n ie  
p o d o b n y c h  d o  w ir u s ó w  m a c ie r z y ­
s ty c h . U w a ż a  s ię  p r z y  ty m ,  że n o ­
s ic ie le m  c h o r o b y  m u s i b y ć  n ie z n a ­
n y  n a  in n y c h  n iż  A z ja  te re n a c h  
.g a tu n e k  z w ie r z ą t .  O  k tó r e  je d n a k , 
z w ie rz ę  lu b  p ta k a  c h o d z i — n i#  
w ia d o m o .

W  w a lc e  z  g r y p ą  o d w o ła n o  stę 
ta k ż e  d o  'b a d a ń  p o d s ta w o w y c h . 
N a jc ie k a w s z e  o s ią g n ię c ia  w  t y m  
w z g lę d z ie  o d n o to w a ła  o s ta tn io  In ż y ­
n ie r ia  g e n e ty c z n a . J e d n o  z  n ic h  
p o le g a  n a  n o w e j  m e to d z ie  u z y s k i­
w a n ia  a n ty g e n ó w , c z y l i  s k ła d n ik ó w  
p r o w o k u ją c y c h  p o w s ta w a n ie  w  
o rg a n iz m ie  lu d z k im  p r z e c iw c ia ł,  b ę ­
d ą c y c h  a k t y w n y m i  s k ła d n ik a m i  
s z c z e p io n e k  a n ty g r y p o w y c h .  J e j  
tw ó r c ą  je s t  z e s p ó ł b a d a c z y  z  la ­
b o r a to r iu m  S e a r le  w  p o b l iż u  L o n ­
d y n u .

O s ią g n ię c ie  d r u g ie  p o le g a  n a  o d ­
k r y c iu  in te r f e r o n u ,  c z y l i  s u b s ta n c j i ,  
k t ó r ą  u w a ln ia ją  k o m ó r k i  p o d  
w p ły w e m  d z ia ła n ia  w iru s a  g r y p y ,  
a k tó r a  c h r o n i  s ą s ie d n ie  k o m ó r k i  
p rz e d  in fe k c ją .  O d k r y c ia  i n t e r f e ­
r o n u  d o k o n a l i  n a u k o w c y  z  N a t io ­
n a l  I n s t i t u t e  f o r  M e d ic a ł R e s e a rc h  
w  L o n d y n ie .  W  w y n ik u  d a ls z y c h  
b a d a ń  u c z e n i b r y t y j s c y  u s t a l i l i  
n ie k tó r e  w ła ś c iw o ś c i In te r f e r o n u  — 
„ b ia ł k a  o  d r a m a ty c z n ie  w ie lk im  
z n a c z e n iu ”  y  j a k  je  o k r e ś l i l i .  
S t w ie r d z i l i  p r z y  ty m ,  m ię d z y  i n ­
n y m i .  że  I n te r f e r o n  o d g r y w a  . is to t ­
n ą  r o lę  w  k o m p le k s o w y c h  r e a k ­
c ja c h  o b r o n n y c h  o r g a n iz m u  z a ró w ­
n o  p r z e c iw  w iru s o m , j a k  l  k o m ó r ­
k o m  n o w o tw o ro w y m .

I  t o  je d n a k  n ie  w s z y s tk o . O rg a ­
n iz m  lu d z k i ,  a  ś c iś le j d w a  ro d z a ­
je  k o m ó re k  lu d z k ic h  — le u k o c y t y  
o ra z  k o m ó r k i  s k ó r y ,  m ię ś n i l  I n ­
n y c h  tk a n e k  p o k r e w n y c h ,  w y tw a ­
r z a ją  b o w ie m  m in im a ln e  i lo ś c i  
s u b s ta n c j i  o b r o n n e j.  O k a z a ło  s ię , 
że a b y  u z y s k a ć  100 m il ig r a m ó w  
In te r f e r o n u  n a  z a s a d z ie  je g o  
e k s t r a k c j i  z k r w i  t r z e b a  z u ż y ć  o k .  
37.5 ty s .  l i t r ó w  k r w i  ( ! )  A  i n t e r ­
fe r o n  z w ie r z ę c y  n ie  m o ż e  b y ć  w  
p r z y p a d k u  le c z e n ia  lu d z i  w y k o r z y ­
s ta n y . p o n ie w a ż  m a , ja k  t o  s ię  
o k re ś la ,  „ w ła ś c iw o ś c i  g a tu n k u ” . 
Z a c z ę ła  s ię  w ię c  w a lk a  o  z n a le ­
z ie n ie  in n y c h  m o ż liw o ś c i u z y s k i­
w a n ia  in te r f e r o n u  n a  s k a lę  m a s o ­
w ą .  M o że  n a  d ro d z e  s y n te z y  ge ­
n ó w  po za  o rg a n iz m e m ?  M o że  p o ­
p rz e z  _ u a k ty w n ie n ie  w ła s n y c h  z d o l­
n o ś c i o r g a n iz m u  d o  w y d z ie la n ia  
In te r fe r o n u ,  co  o s ią g n ą ć  m o ż n a  na  
p r z y k ła d  p o p rz e z  d r a ż n ie n ie  go 
za  p o m o c ą  ró ż n y c h ,  z n a n y c h  ze 
s w y c h  p o b u d z a ją c y c h  w ła ś c iw o ś c i,  
s u b s ta n c j i?  P y ta n ia  d o  d z iś  p o z o ­
s ta ją  o tw a r te ,  a ro z p o c z ą ł s ię . 1 
t r w a ć  b ę d z ie  d o  k o ń c a  m a rc a , n o ­
w y  sezo n , w  c z a s ie  k tó r e g o  g r y p a  
m o ż e  z e b ra ć  sw e  t r a g ic z n e  ż n iw o .

A n n a  W A W R Z Y C K A  
( In te r p r e s s )

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski

-----------  8 0  _______

— Nic wysilał się — powiedział złamanym głosem —  
wiem wszystko. Sandra niczego przede mną nie ukrywała,

"— Ejże, ejżei Czyś ty się. nie urwał z choinki? Cóż ta 
Sandra ci powiedziała?

— Ze jestem skończony, to wszystko. To je j własne sło­
wa.

— Ależ ta dziwka ma fioła! Ja nigdy czegoś podobnego 
nie mówiłem! To wykluczone!

Z  tonu jego głosu biła prawda, ale Romano w nic już nie 
wierzył.

— Jednego tylko nie mogę znieść: że uważasz za swój 
obowiązek litować się nade mną... No, to cześć, Flauien, 
rozstajemy się bez żalu do siebie... Powodzenia!

— Świetnie, jak uważasz, stary, ale jeżeli, ty nawiewasz, 
to ja także spływam.

Romano nie spodziewał się takiej reakcji. Tym razem nie 
mógł już wątpić w szczerość Fontany. Niewidomy, praw ­

dziwie wzruszony, rzucił się w ramiona starego kumpla i 
uściskał go ze wszystkich sił.

— Teraz obaj pokażemy twojej Sandrze, wykrzyknął Fon- 
tana — teraz je j pokażemy, na co stać starą gwardię!

R O ZD ZIA Ł SIEDEM NASTY

Tego samego wieczora Sandra, raz jeszcze podając się za 
sekretarkę króla Dumduby, zatelefonowała do Winterbacha, 
że Jego Wysokość został zatrzymany w Pałacu Elizej­
skim na przyjęciu, ale znajdzie godzinkę dla jubilera je ­
denastego października wieczorem. Winterbach ledwie 
mógł ukryć rozczarowanie, lecz odpowiedział, że doskonale 
to rozumie i be.dzie do dyspozycji Jego Wysokości w  okre- 
ślonyrą terminie.

Dwie godziny wcześniej schował w  kasie pancernej ko­
lekcję diamentów, wartości miliarda starych franków. Za­
stanawiał się, czy raczej nie zostawić je j w bezpiecznym sej­
fie  salonu jubilerskiego, ale ostatecznie odrzucił tę myśl. 
Lepiej będzie, myślał, przechować drogie kamienie w pod­
ręcznej kasie domowej, dostatecznie zabezpieczonej syste­
mem alarmowym, niż jeszcze raz ryzykować transport w  
walizce, przymocowanej łańcuszkiem do ręki. Ostrożność 
nie zawadzi. Zaś do modelu „K. 70” miał całkowite zaufa­
nie. Był niezawodny i sprawdzony. Skąd zresztą mógł po­
myśleć, że dwoje ludzi, idąc na całego, postanowiło od­
kryć sekret otwierania kasy tego właśnie typu.

Romano i Fontana, pracując na zmianę, to znowu je­
dnocząc .wspólne, wysiłki, spędzili koszmarną noc. Wpraw­
dzie ranek nie ukoronował ;eh wysiłku ostatecznie, ale mi­
mo wszystko mogli pochwalić się rezultatem nie lada: dwie 
kombinacje z czterech zostały złamane. Niestety, obaj męż­
czyźni byli tak yjyczerpani, że nie mogli utrzymać właści­
wego rytmu roboty.
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Zimowy turniej piłkarski o puchar „Kuriera“

W doborowej obsadzie...
DOBOROWĄ OBSADĘ mieć 

będzie Zimowy Turniej O tw ar­
cia Sezonu Piłkarskiego, roz-

Na inaugurację 

nowego roku piłkarskiego

Taxi -  Oldboye 4:2
TR A D YC Y JN Y M  już zwycza­

jem, kultywowanym od kilku 
lat, nowy rok piłkarski w  na­
szym mieście zainaugurował 
mecz drużyn Taxi i Oldboyów. 
Zespół Taxi, aktualny mistrz 
Szczecina w  kategorii drużyn 
zakładowych to reprezentacja 
naszych taksówkarzy. W  bar­
wach Oldboyów natomiast wy­
stępowali dawni piłkarze szcze­
cińskich drużyn, których nota­
bene nie brak również w  „je­
denastce’ taksówkarzy. W rze­
czywistości był to więc mecz 
dawnych gwiazd szczecińskiego 
futbolu w którym lepsi oka­
zali się taksówkarze, wygrywa­
jąc 4:2. Bramki dla zwycięz­
ców uzyskali: W. Niewiadom­
ski, E. Lintner, J. Janocha i 
Z. Ostropolski, a dwa gole dla 
pokonanych zdobył J. Mikulski. 
Mecz toczył się w  noworoczne 
południe na stadionie Czarnych 
przy ul. Chopina.

grywany o puchar naszej re­
dakcji. Już w  tej chwili na li­
stę zgłoszeń wpisanych jest 67 
zespołów. Mimo upływu 30 
grudnia terminu zapisów, Okrę­
gowy Związek Piłki Nożnej, 
z którym wspólnie organizuje­
my tę imprezę, spodziewa się 
powiększenia liczby uczestni­
czących w turnieju zespołów
0  wpisaniu na listę uczestn; 
ków decyduje bowiem data 
stempla pocztowego, a nie ter­
min wpływu zgłoszenia do 
związku. Należy się więc liczyć 
— jak wspomnieliśmy — z po­
większeniem grona drużyn któ­
re wystartują do zimowego tur­
nieju o trofeum „Kuriera”.

Fakt, iż już w  tej chwili zgło­
szonych jest 67 „jedenastek” 
wymownie świadczy o nieprze­
mijającej popularności tej im ­
prezy, którą organizujemy już 
po raz 16. Choć więc turnie­
jowi lat przybywa, wciąż jest 
on atrakcyjną formą przygoto­
wań do sezonu, w  pełni doce­
nianą przez piłkarzy, trenerów
1 działaczy.

W I  fazie imprezy drużyny 
walczyć będą najprawdopodob­
niej w  6 zespołowych grupach, 
a w  kolejnych fazach systemem 
pucharowym. Ostateczny regu­
lamin zawodów przyjęty zosta-

Narciarze w rozjazdach...
P R Z E D O L IM P IJ S K I  sezo n  n a r ­

c ia r s k i  1982/83 w k r o c z y ł  w  s z c z y to ­
w ą  fa z ę . K a le n d a rz  F IS  n a  ń a j -  
b l iż s z y  m ie s ią c  je s t  im p o n u ją c y  — 
p o n a d  100 m ię d z y n a r o d o w y c h  im -  
© re z  w  k o n k u r e n c ja c h  a lp e js k ic h ,  
b l is k o  30 w  b ie g o w y c h  1 20 w  s k o ­
k a c h .  W  g ó r a c h  w a r u n k i  n a r c ia r ­
s k ie  z n a c z n ie  s ię  p o p r a w i ły  i  s k o ń  
e z y ły  s ię  k ło p o ty  z e  Ś n ie g ie m .

R u sza  z n ó w  . .k a r u z e la ”  P u c h a ru  
Ś w ia ta .  B ę d z ie m y  s ię  p o n o w n ie  
e m o c jo n o w a ć  r y w a l iz a c ją  S te n -  
z n a rk  — M a h re , p o je d y n k a m i b ie ­
g a c z y  i  s k o c z k ó w .

N a  s ta rc ie  n ie  z a b r a k n ie  r ó w n ie ż  
r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i,  K i l k a  g r u p  
w e ź m ie  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  p u c h a ­
r o w y c h  i  F lS - o w s k ic h ,  G r u p a  a łp e  
j e k  t r e n e r a  A n d r z e ja  K o z a k a  w y ­
ru s z a  7 s ty c z n ia  n a  k o le jn e  s ta r t y  
w  P u c h a rz e  Ś w ia ta .  W  g r u p ie  t e j  
są —  s io s t r y  D o r o ta  i  M a łg o rz a ta

r la ł fc ó w n y ,  E w a  G ra b o w s k a  ł  K r y ­
s ty n a  B e r t k o .

W  s ty c z n iu  n a  z a g r a n ic z n y c h  t r a  
sa ch  s ta r t u ją  r ó w n ie ż  z ja z d o w c y .

Z  z a in te re s o w a n ie m  c z e k a ć  b ę ­
d z ie m y  n a  k o le jn e  w y s tę p y  J ó z e fa  
Ł u s z c z k a  i  R y s z a rd a  B u d z ą . P o ­
c z ą te k  se z o n u  m ie l i  n ie  n a j le p s z y .  
8 s ty c z n ia  w y s ta r t u ją  n a  30 k m  w  
L a  B re s s e  ( F ra n c ja ) .  Im p r e z a  ta
o b ję ta  je s t  p u n k t a c ją  P u c h a ru  
Ś w ia ta .  P o te m  w  p la n ie  są z a w o ­
d y  w  S z w a jc a r ii .  R F N  i  W ło s z e c h .

JÓZEF ŁU SZCZEK na 
mecie tradycyjnego narciar 
skiego Biegu Sylwestrowe­
go w Zakopanem.

(CAF  —  St. Momot)

S p ra w d z ia n  f o r m y  p r z e jd ą  r ó w ­
n ie ż  d w u b o iś c i,  k t ó r y c h  c z e k a ją  
t r z y  w a ż n e  s ta r t y  9 s ty c z n ia  w  
S c h o n a c h , 12 s ty c z n ia  w  N e s s e l­
w a n g  i  14— 15 s ty c z n ia  w  R e l t  Im  
W in k i .  D o  e k ip y  k a n d y d u ją :  T a d e ­
usz  B a f ia ,  J a n u s z  G u ń k a .  W ła d y ­
s ła w  G u t ,  K a r o l  K o ł ta s ,  J ó z e f P a -  
w lu s ia k ,  S ta n is ła w  K a w u lo k .  J ó z e f 
P lu s k o ta .

G r u p a  s k o c z k ó w  p rz e b y w a  o b e c ­
n ie  n a  T u r n ie ju  C z te re c h  S k o c z n i,  
g d z ie  m a  o k a z ję  s p o tk a ć  s ię  z ca ­
łą  c z o łó w k ą  ś w ia to w ą ,  w d n ia c h  
7—9 s ty c z n ia  w y s ta r t u ją  o n i  w  H a r -  
r a c h o w ie  (C S R S ), a  n a s tę p n ie  11 
cz e k a  ic h  w y ja z d  n a  s ta r t y  d o  
U S A  i  K a n a d y .5 W  e k ip ie  t e j  z n a j­
d ą  s ię : P io t r  F l ja s ,  J a n u s z  D u d a . 
J a n  Ł a n ie w s k l  i  B o g d a n  Z w ija c z .

nie jednak po zamknięciu listy 
zgłoszeń.

Przypominamy, iż trofeum 
„Kuriera” broni policki Che­
mik, aktualny (po rundzie je­
siennej) lider I I I  ligi.

Klasyfikacja
Grand Prix

O P U B L IK O W A N O  k o le jn ą  l is tę  
te n is o w e j G r a n d  P r i x .  C z o ło w a  
d w u n a s tk a  k w a l i f i k u je  s ię  d o  t u r ­
n ie ju  M a s te rs , k t ó r y  r o z e g ra n y  z o ­
s ta n ie  od  18 d o  23 s ty c z n ia  w  n o ­
w o jo r s k ie j  h a l i  M a d is o n  S q u a re  
G a rd e n .

1. Connors
2. V i la s
3. L e n d l
4. M c E n ro e
5. W ila n d e r
8. G e ru la i t is
7. H lg u e ra s
8. K r ie k
9. G o m e z

10. Denton
11. C le rc
12. N o a h
13. M c N a m a ra
14. M a y e r  
19. G o t t f r ie d

3355 pkt. 
2495 pk t. 
2313 pk t. 
2305 pkt. 
1730 p k t. 
1680 pk t. 
1316 p k t  
1220 pk t. 
1196 pk t. 
1175 p k t  
1167 p k t. 
1134 p k t. 
1036 p k t. 
1020 p k t. 
940 pk t.

roku w PR
W  P O N IE D Z IA Ł E K ,  3 s ty c z n ia  

n  g m a c h u  P o ls k ie g o  R a d ia  w  W a r ­
s z a w ie  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  w r ę ­
c z e n ia  n a g ró d  la u re a to m  p le b is c y ­
t u  „ S p o r to w e  In d y w id u a ln o ś c i  
r o k u " .  N a g ro d y  P o ls k ie g o  R a d ia  w  
p ie rw s z e j e d y c j i  p le b is c y tu  o t r z y ­
m a l i :  S ta n is ła w a  C z e c h -W a lc z a k o ­
w a ,  P io t r  M a n d ra , W a ld e m a r  M a r ­
sz a łe k  i  A n to n i  P le c h n lc z e k .

I n ic ja t y w a  r e d a k c j i  s p o r to w e )  
P o ls k ie g o  R a d ia  m a  n a  c e lu  w y ­
r ó ż n ie n ie  lu d z i  s p r a w ia ją c y c h ,  że 
s p o r t  w y k ra c z a  po za  r a m y  w id o ­
w is k a ,  s ta je  s ię  w y d a rz e n ie m  o 
s z e rs z y m  z a s ię g u , fa s c y n u ją c y m  
z ja w is k ie m  s p o łe c z n y m . Z g o d n ie  z 
z a ło ż e n ie m  o r g a n iz a to ró w  k o n k u r ­
su . n a g r o d y  p r z y z n a w a n e  b ę d ą  co ­
ro c z n ie  n ie  t y l k o  s p o r to w c o m , t r e ­
n e r o m  i  s ę d z io m , a le  ta k ż e  d z ia ła ­
c z o m , le k a rz o m , n a u c z y c ie lo m , n a -  
u k o w c o n s  —  s ło w e m  w s z y s tk im ,  
k t ó r y c h  z a w o d o w ą  i  s p o łe c z n ą  pa ­
s ją  je s t  k u l t u r a  f iz y c z n a  i  s p o r t .

Renesans
szkolnej gimnastyki...?
NIEGDYŚ gimnastyka, zwana 

często gimnastyką szwedzką, 
stanowiła podstawową treść pro 
gramów szkolnych zajęć wycho­
wania fizycznego, a „kozioł”
koń”, „skrzynia” były niezbęd­

nymi akcesoriami szkolnej sali 
gimnastycznej. Dziś, choć mamy 
więcej sal i szerszy czasowo 
program wf, owe przyrządy 
wykorzystywane są rzadziej. 
G ry zespołowe wyparły gimna­
stykę ze szkolnych sal, ale prze 
cięż nie są one w  stanie je j za­
stąpić.

Szkolny Związek Sportowy i 
Polski Związek Gimnastyczny 
w porozumieniu w M OiW  oprą 
cowały i przekazały szkołom 
skrypt, zawierający opis naj­
prostszych układów gimnastycz 
nych dla uczniów szkół podsta­
wowych. Znaleźć tam można 
zestawy ćwiczeń dla dzieci w  
wieku do 9 lat, oraz trudniejsze 
— dla starszych. Układy są tak 
opracowane, by można je było 
przeprowadzić w  każdej szkole 
podstawowej ze wszystkimi 
uczniami, bez względu na ich 
sprawność. Podręcznik zawiera 
także regulamin mistrzostw 
szkół w gimnastyce sportowej. ' 
wprowadzając ciekawe formy , 
rywalizacji

„Gimnastyka została w ostat- , 
nich latach poważnie zaniedba- ( 
na, a powinna zajmować czoło- \ 
we miejsce w  systemie szkolne- ( 
7o wychowania fizycznego” — ( 
czytamy m. in. we wstępie , 
skryptu.

Startowe plany 
trzech reprezentacji

Koniec piłkarskich ferii

Nowa fala w kadrze 
Antoniego Piechniczka

W PRAW DZIE do rozpoczęcia rozgrywek ligowych pozo­
stało jeszcze 10 tygodni, a międzynarodowy sezon polskich 
piłkarzy zainaugurowany zostanie jeszcze później, to jednak 
zimowe ferie piłkarzy dobiegają końca. Niektóre drużyny 
I  ligi już rozpoczęły normalne zajęcia treningowe.

6 stycznia rozpocznie się obóz kadry, który zapoczątkuje 
przygotowania reprezentacji do sezonu, a przede wszystkim 
eliminacyjnych spotkań mistrzostw Europy z ZSRR, Finlan­
dią i Portugalię. Potrwa on 10 dni, a jego miejscem będzie 
ośrodek Startu w Wiśle.

TRENER Antoni Plechnlczek — o czym już donosiliśmy —> 
wyznaczył 24 zawodników, którzy spotkają się w Wiśle. Są 
wśród nich uczestnicy mistrzostw świata „Espana-82”, są i 
„nowe twarze”, młodzi piłkarze o skromnym jeszcze do­
robku, ale dużym talencie. Józef Młynarczyk, Marek Dziu­
ba, Jan Jałocha, Stefan Majewski, Andrzej Bimcol, Włodzi­
mierz Smolarek, Włodzimierz Ciołek, Janusz Kupcewicz —  
to ci o największej rutynie i wielokrotnie sprawdzeni.

Tacy piłkarze jak Józef Wandzik, Marek Chojnacki, Krzy­
sztof Gawara, Dariusz Kubicki, Paweł Król, Janusz Turow­
ski, Dariusz Dziekanowski, Krzysztof Baran, Jacek Bąk, 
Zbigniew Stelmasiak czy Adam Kensy, stanowią nową fa­
lę w  naszym futbolu. Większość z nich to niedawni junio­
rzy i „młodzieżowcy”, przed którymi otwiera się szansa 
awansu do pierwszej reprezentacji. Niektórzy są już po de­
biucie, ale o miejsce w drużynie narodowej muszą jeszcze 
walczyć.

W PR AW DZIE trudno mówić o budowie nowej drużyny 
narodowej, trzon bowiem istnieje, ale należy się liczyć z 
dużymi zmianami w  zespole, który ma stanowić mieszankę 
rutyny z młodością.

Wraz z mistrzami świata

Polscy koszykarze w grupie A
1  ̂ZA  PÓŁ ROKU na przełomie maja i czerwca 1983 r. we 
1 Francji odbędą się kolejne mistrzostwa Europy koszykarzy,
1 w  których wystartuje także reprezentacja Polski. 12 zespo­

łów podzielono na dwie grupy eliminacyjne. Grupa „A” 
grać będzie w  Caen, a stanowią ją: ZSRR (obrońca tytułu 

1 mistrza Europy i aktualny mistre świata), CSRS (aktualny 
1 brązowy medalista ME), RFN, Izrael, Holandia i Polska. 

Grupa „B” grać będzie w  Limoges: Jugosławia, Hiszpania, 
Włochy, Francja, Grecja i Sawecja. Mecze eliminacyjne od­
będą się w  dniach 26—30 maja, a finały w  dniach 1— 4 
czerwca w Nantes.

W Limoges. mieście które posiada obeertie drużynę klu­
bową należącą do czołówki europejskiej spotkania odbywać 
się będą w hali mogącej pomieścić ok. 9 tys. widzów. W 
Caen ąala jest także duża —- może w  niej zmieścić się 7 
tys. miłośników basketu. Hala gier finałowych w Nantes 
ma 10 tys. miejsc.

We Francji odbędzie się także (w rok później) europejski 
turniej klasyfikacyjny do Igrzysk Olimpijskich w  Los Ange­
les. Miejscami eliminacji będą także Caen i Limoges, nato­
miast finały odbędą się w  paryskim Pałacu Sportu z 15-ty- 
sięczną widownią.

W maju w Warnie

Pięściarskie ME
P R Z E D  P O L S K IM  b o k s e m  —  w a ż n y  i  b o g a ty  r o k  1983. N a jw a ż -  1

n le js z ą  im p re z ą  p rz y s z łe g o  se z o n u  b ę d ą  o c z y w iś c ie  m is t rz o s tw a  E u -  1 
r o p y .  R o z e g ra n e  z o s ta n ą  o n e  w  W a r n ie  w  d n ia c h  8— 15 m a ja ,  a ic h  i 
te r m in  w p ły n ą ł  n ie w ą tp l iw ie  n a  u s ta le n ia  k a le n d a rz a  P Z B  n a  1983 , 
r o k .  W c z e ś n ie j n iż  z w y k le  z a p la n o w a n o  m is t r z o s tw a  P o ls k i,  b o  ju ż  
13—20 m a rc a  w  W a rs z a w ie . M is t rz o s tw a  t r a k t o w a n e  b ę d ą  ja k o  n a j -  1 
p o w a ż n ie js z a  e l im in a c ja  i  s p r a w d z ia n  r e p re z e n ta n tó w  na  W a rn ę . ( 

C o  p o n a d to  c z e k a  p o ls k ic h  p ię ś c ia r z y  w  p r z y s z ły m  ro k u ?  E k s t r a -  ( 
k la s a  w z n o w i r o z g r y w k i  6 lu te g o ,  a w  ty d z ie ń  p ó ź n ie j  o d b ę d z ie  , 
s ię  k o le jn a  s e r ia  s p o tk a ń , po  k t ó r e j  n a s tą p i p r z e rw a  aż d o  22 m a -  
ja .  W  m ię d z y c z a s ie  re p re z e n ta c ję  P o ls k i c z e k a  m ię d z y p a ń s tw o w y *  
m e cz  z N R D  w  K a to w ic a c h  (20 lu te g o )  1 p ra w d o p o d o b n ie  jeszcze  ( 
je d n o  ju ż  n ie o f ic ja ln e  s p o tk a n ie  z d r u ż y n ą  n a s z y c h  z a c h o d n ic h  s ą -  < 
s ia d ó w . K i l k u  b o k s e ró w  w e ź m ie  u d z ia ł  w  d n ia c h  28 lu te g o  — 6 
m a rc a  w  s i ln ie  o b s a d z o n y m  t u r n ie ju  S t ra n z a ta  w  S o f i i .  W  ty m  * 
s a m y m  m n ie j  w ię c e j  c za s ie  (27 lu te g o  i  1 m a rc a )  n a j le p s i n a s i < 
b o k s e rz y , k a n d y d a c i  n a  M E  w  W a r n ie ,  w y ja d ą  d o  R F N  n a  d w a  < 
m ię d z y p a ń s tw o w e  m e cze  z  re p re z e n ta c ją  te g o  k r a ju .  P o te m  w s p o m -  . 
n ia n e  m is t r z o s tw a  P o ls k i 1 o s ta tn ie  z g r u p o w a n ie  p rz e d  m is t r z o -  ’ 
s tw a m i w  W a r n ie .  (

N a jw a ż n ie js z ą  im p re z ą  d r u g ie j  p o ło w y  se zo n u  b ę d z ie  V I  T u r n ie j  1 
im .  F e l ik s a  S ta m m a  w  W a rs z a w ie . R o z g ry w a n y  w  d n ia c h  9—13 l i -  i 
s to p a d a . z a m k n ie  o n  m ię d z y n a r o d o w y  sezon p o ls k ic h  b o k s e ró w . , 
W c z e ś n ie j n a s i p ię ś c ia rz e  w e z m ą  u d z ia ł  w  d w ó c h  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  tu r n ie ja c h .  W  d n ia c h  20—26 w rz e ś n ia  w  T u r n ie ju  P r o h a s k i  1 
w  O s tra w ie , a w  d n ia c h  2—7 p a ź d z ie rn ik a  w  t u r n ie ju  T S C  w  B e r -  i 
l i n ie .  ,

J e s ie n ią  re p re z e n ta c ja  P o ls k i  w y je d z łe  na  W ę g ry , b y  d w u k r o t -  < 
n ie  z m ie r z y ć  s ię  z d r u ż y n a m i n a r o d o w y m i te g o  k r a ju  — 14 i  16 , 
p a ź d z ie rn ik a .  IJ je rw s z e  s p o tk a n ie  b ę d z ie  m ia ło  c h a r a k te r  o f ic ja ln y  
i  s ta n o w i re w a n ż  za m e c z  w  Ł o ^ z i.  w y g r a n y  p rz e z  P o la k ó w  14:10 1
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WTOREK,
4 STYCZNIA

DZIŚ:
Tytusa, Angeliki 

JUTRO:
Hanny, Edwarda

POGODA
ZA CH M U RZENIE duże, 

opady deszczu. Temp. 9 st. 
W iatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków południo­
wo-zachodnich.

D Z iS  ra n o  w  S z c z e c in !«  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  it»0R,» b i ła  
(756,8 m m  H g ). W  c ią g u  A n ia  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

D Y Ż U R Y

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-75) —
„ O p e r e tk a ”  g . 19; Z A M E K  — „ M ia r  
k a  za m ia r k ę ”  g , 18; M U Z Y C Z N Y  
( te ! .  889-02) — „ B łę k i t n y  z a m e k ”

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) -  „ L im u z y n a  
D a im le r  B e n z ”  g . 15.45, 18, 20.15 — 
p o i., 1. 18; ś ro d a : g . 9, l i ,  13.15, 
15.45, 18; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
— „ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 16, 18.15,
20.30 — U S A , l .  18; ś ro d a : g . 16, 18.
20; K O R A B  —  „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  
g .  17, 19; K O S M O S  ( te l.  380-04) — 
„ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  g . 9, 11.15,
13.30. 18, 18.15, 20.30 — p o i. ,  1. 15 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ A k c ja  p o d  A rs e n a łe m ”  
g . 16 — p o i. ,  1. 12; „ A g o n ia ”  g . 
18 — ra d ź .,  1. 18 ( w to r e k  l  ś ro d a ) ;  
P O L O N IA  ( te L  221-834) -  w to r e k :  
„ B u łe c z k a ”  g . 14.30 — p o i . ;  „ J o e  
V a la c h i”  g . 16.15. 18.30 —  f r . ,  1. i8 ; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ Ś n ie ż y n ­
k a ”  g . 17 — p o i . ;  „ P o r w a n y  p rz e z  
I n d ia n ”  g . 15; „ Z n a c h o r ”  g . 18 — 
p o i. ,  L  12 —  cz . I  i  I I ;  „ K o r e k ”  g.
20.30 — w ł. ,  1. 18; ś ro d a : „ L o d o w a  
p a n i”  g . 10, 17 — p o i . ;  „ O łd  S u - 
r e h a n d ”  g . 11, 13, 15 — ju g . ,  i .  12; 
„ Z n a c h o r ”  g .  18 — c z . I  i  I I ;  „ K o ­
r e k ”  g . 20.30; D R U Ż B A  ( te l.  356-05)
— „ P o s t r z y ż y n y ”  g . 15.45, 18, 20.15
—  C SR S , 1. 15; M A R S  — „ S ło ń  z 
in d y js k ie j  d ż u n g l i "  g . 15.30 — r a d ź . ;  
„ P o w r ó t  d o  d o m u ”  g . 17, 19.30 — 
U S A , 1. 15; P R O M IE Ń  ( te l .  374-95)
— „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  tr z e c ie g o  
s to p n ia ”  g. 1«, 18.30 -  U S A , 1. 12; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „P rz e z  
G ó r y  S k a l is te ”  g . 17.30 — U S A ; 
„ K o n w ó j ”  g . 19.30 — U S A , 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „K s ią ż ę  l  że ­
b r a k ”  g . 17.30 — p a n a m .. 1. 12; 
„ G n ia z d o  z ło c z y ń c ó w ”  g . 19.45 — 
r u m .,  I .  18; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ L o t  n a d  k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g.
18 — U S A . 1. 18; B A J K A  ( P o lic e )  — 
„ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g . 17,
19 — U S A , 1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ S p r a w a  K r a m e r ó w ”  — 
U S A , L  15; „ S t r a c o n e  ż y c ie ”  — 
w ę g .. 1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )
—  ..Z e m s ta  po  la ta c h ”  — k a n a d .,  
L  15; D A R  ( S ta rg a rd )  — „ V a b a n k ”  
~  p o i. .  1. 15; „ S u p e r p o tW ó r ”  — 
J a p .; IN A  ( S ta rg a rd )  — „S p r a w a  
K r a m e r ó w ”  — U S A , 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A  W Y
M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  i 
b ib l i jn e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  —  s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .  — . 
g . 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
W s p ó łc z e s n a  s z ip k a  p o ls k a  g . 9— 
15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o l­
s k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P r z y r o d a  m o r z a ;  In s t r u m e n ty  i  p o ­
m o ce  n a w ig a c y jn e  ze z b io r ó w  w ła ­
s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y , 
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 — 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  . . I n t y m n y  ś w ia t ”  — g . 
9—15.30; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l .  Rze 
p ic h v  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie  
k u  d o  w s o ó łc z e s n o ś c l; N as? S zcze ­
c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  
r u c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu ­
d e n c i sw e m u  m ia s tu  — g . 9—15.30; 
G A L E R IA  — „ B r a m a  K r ó le w s k a ”  — 
H o łd u  P ru s k ie g o  —  G r a f ik a  i  r y ­
s u n e k  A n d r z e la  G o rd o n a  (G o rz ó w  
W lk p . )  -  g . 12—18.

F IL H A R M O N IA  ( fo y e r )  g r a f ik a  T a ­
de usza  C ic h e g o  (B yd g o s z c z ).

B W A  Z A M E K  — M a la r s tw o  J a n a  
B o c ią g i;  R zeźb a  i  m e d a le  B r o n i ­
s ła w a  C h ro m e g o  — g . 10— 18.

P R O G R A M  U
16.15 J . f r a n c u s k i .  16.45 i .  a n g ie l­
s k i.  17.20 K in o  D w ó jk i  „ N ie p e łn o ­
le t n i ” . 18.50 M u z y k a  m ło d z ie ż o w a

________  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.3« D z ie n n ik .
20 F i lm  a n g . „ T r u ją c a  c h m u ra  n a d  

S Z P IT A L E  S e ye so ” . 29.50 P r .  r o z r y w k o w y .
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 21.30 P o m o rs k ie  s z k ic e  h is to ry c z n e  
W B W N , -  R e jo n o w y ;  P O Ł O Ż N I-  ( lo k . ) .  22 W id o w is k o  te a t r a ln e
C T W O  — Z d r o je ;  C H IR . D O R O - „ O b r z ę d ”  (G d a ń s k ).
S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j ,  U W A G A : T V  z a s trz e g a  sob ie  z m la -
P R Z Y C H O D N IE  n y  w  p ro g ra m ie .
D L A  D Z IE C I — U l. W o jc ie c h a  t  -  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — ft l.
J e d n o ś c i N a r o d o w e j j2  — g . 19—7; 15.05 J r o s y js k i ,  15.55 W id o w is k o  
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l .  J e d n o -  d la  d z ie c i.  17 T u r n ie j  C z te re c h  
ś c i N a r o d o w e j !2  — g . 80—7 ; u l.  S k o c z n i.  17.45 J a k  b y  to  b y ło . . .  18.15 
N a d  O d rą  20 — g. 8— 16, F i lm y  ry s u n k o w e .  19 „ M o c  p rz e ­

z n a c z e n ia ” . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  
A P T E K I  „ w  z w ie r c ia d le ” . 21.35 G o rą c e  r y t -
P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . a d - ,  m y . 22.35 K r o n ik a .  22.50 . .W e i tę  
t r u t k i )  -  te ł.  345-51; L E L E W E L A  | m a łą  p a m ią tk ę " .
- t e ł .  728-24; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  Ś R O D A

5  Wo¡%éciV-; SST ~  K r o n ik a .  10 W  z w ie rc ia d le .p l.  W o ln o ś c i 5 -  te l.  612-820. n 3 0  „ v a r a d e r o ” . 12.45 J .  a n g ie ls k i.
IN F O R M A C J E  14.30 F i lm  „ M a r x  i  E n g e ls ” . 15.30

«“ 2 “  , 7-™SWIA -  ,ts a SS» Wio
m e d y c z n y c h  te ł .  T77-ÖQ g. ł łH te to r łe  m a iż e ń s k le ” . 21.40 M u z y -
K O L E J O W A  -  te ł.  935. ' k a , f *  d w a  g ro sze . 22.25 S p o tk a n ie
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 — w  k lm e ' 
g . 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  91«.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  -  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; P R O G R A M  I 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — W IA D O M O Ś C I: 14, 15, i6 , 17, 18, 19, 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  gn 22 23 
984; L O K A T O R S K IE  — «86. •*  14.05 W s p o m n ij m n ie . 14.50 W ie r-
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  sze J u l ia n a  P rz y b o s ia . 15.10 S tu d io
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w l -  M ło d y c h .  16.40 P o ls c y  a r ty ś c i  w  
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , ś w ia to w y m  re p e r tu a r z e .  17.10 P a n o -  
E s k a d ro w a . C h o p in a . ra m a  ś w ia ta . 17.20 K a m e r to n .  18.CS
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . R e f le k s je  -  p u b l ic y s ty k a  r o ln a .  
8—21. 18.30 A B C  p io s e n k i — W  s ty lu

, c o u n t r y .  18.50 „ B a b ie  la to ” . 19.30
Z  n a s z e j f o n o te k i .  20.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 20.45 K r o n ik a  s p o r to w a . 
21.10 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y ­
k o n a w c y .  22.30 J u t r o  w  m o n o  1 w  
s te re o . 22.40 R e p . l i t e r a c k i .  23.10 — 

P R O G R A M  I  P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia
83.50 J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

15.40 K w a d r a n s  z A r te le n ą . 16 D la
m ło d y c h  w id z ó w  „ W ie lk a ,  n ie b ie -  P R O G R A M  11
ska  k u la ” . 16.30 D la  d z ie c i „ M l -  W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30, 23.45. 
c h a łk i ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 P u c h a r  15,40 L u d z ie  , ic h  p a s je . 18 M u . 
Ś w ia ta  w  n a r c ia r s tw ie  a lp e js k im .  e yc z n e  in te rm e z z o . 16.10 N o w e  p rz e -  
17.45 I n te r s tu d io .  18.15 D o k u m e n ta -  ? 0  za s ił k a c h  r o d z in n y c h .  17
c 3a d o  te m a tu .  18.40 R o ln ic z o  r o z -  d o m  j  m y . l7 .40 P rz e g iąd  p u -
m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 T w a rz e  b l ic y s ty c z n y .  19 K o m p o z y to r  t y -  
p rz e s z ło ś c l -  Z y g m u n t  S ta r y .  19.30 g o d n ia  S ta n is ła w  M o n iu s z k o .
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  w ę g . ł9  35 g w ¡a t  b a ś n i.  20 M u z y c z n y  

B e z im ie n n y  zam e k -*. 21.25 P r .  p u -  f i i m o w y . 20.45 J . n ie m ie c k i,
b l ic y s ty c z n y  22.05 P o r t r e t y  -  B r u -  i lM S  N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.15 K lu b  
n o  S c h u lz .  22.35 D z ie ń n ik .  d o b r e j  k s ią ż k i.  21.40 Ja zz  d la

„  w s z y s tk ic h .  22 P a m ię c i A r tu r a  R U -
P R O G R A M  I I  b in s -te in a . 22.30 Ś w ia t  m u z y k i  d a w -
16.10 J . r o s y js k i .  16.45 J .  a n g ie ls k i. *  P o e z ja  n a  d o b ra n o c . 23.05
T V  S z c z e c in  n a  a n te n ie  D w ó jk i  z  h i s t o r i i  r o c k  a n d  r o l la ,  23.50 S e n - 
17.30 B l iż e j  w s i.  17.45 R ep . „ S a l in o  te n c je  w ie c z o ru  — „ A fo r y z m y  
S a la r ” . 18 W in d ą  na  s z c z y t. 18.15 O s c a ra  W ild e  a.
T rz e c i te a t r .  18.45 Z e  s z c z e c iń s k ie j p r o g r a m  I I I  *
fo n o te k i .  19 K r o n ik a .  19.30 D z ie ń -
n ik .  20 „ E r u p c ja  n a d z ie i”  — f i lm  
d o k u m . 20.35 P o s t s c r lp tu m . 20 59 
M o rs k ie  h o r y z o n ty .  21.15 T r a tw a  m e  
d u ż y . 21.40 P ie ś n i s ta ro c e r k ie w n e .  
22 „ S z p i ta l  n a  p e r y fe r ia c h " .  
K w a d r a n s  z A r te łe m .

Ś R O D A  

P R O G R A M  1

15.05 Ś w ia t  w  k tó r y m  ż y je m y .  15.2S 
M u z y k a  m ło d e j  g e n e ra c j i .  16 S e r ­
w is  T r ó j k i .  17 S e rw is  T r ó j k i .  17.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 I n ­
fo rm a c je  s p o r to w e . 19 U p ra s z a  s ię 
o  ro z p o w s z e c h n ia n ie  naszeg o  p i ­
sm a . 19.30 M a ła  w ie c z o rn a  s u ita .  
19.50 „P o ls k a  P ia s tó w " .  20 C a ły  te n  
r o c k .  20.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  21 Ś la ­
d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 21.30 J a n  
B r z ę d k o w s k i  „ W  K r a k o w ie  t  w  

6 i  6.30 T T R . 8.10 F iz y k a  d la  k i .  P a ry ż u ” . 21.45 M is t rz o w ie  f r a n c u -  
V I I .  9 C h e m ia  d la  k l .  V I I I .  9.30 s k ie g o  b a r o k u  —  a u d y c ja  K r z y s z -  
F i lm  d la  d r u g ie j  z m ia n y  — „ F a -  to fa  L ip k i .  22.45 „24  g o d z in y  w  10 
r a o n ”  ¡ — p o i., cz . I .  11 D la  k la s  m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
I I I  — P ;a c a - te c h n ik a .  12.30 R e f  o r -  23.55 P ó łn o c  p o e tó w  — w ie rs z e  
m a  po  s ta rc ie .  13 i  14 T T R . Z b ig n ie w a  J e r z y n y .
15.25 N U R T  — m a te m a ty k a .  16 M a -  P R O G R A M  I V  
g a z y n  h a r c e r s k i.  16.30 D la  p r z e d -  w , A n n M n S r T .  ts »7 io »7 m s z k p la k ó w  „ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik .  W IA D O M O Ś C I. 15. 17. 19, 22.30. 
17.20 W  św iecie c is z y . 17.40 L o s o w a -  15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o -  
n ie  M a łe g o  L o tk a  i  E x p re s s  L o tk a ,  p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.28 S z c z e c iń -  
17.55 P o p o łu d n ie  r e p o r ta ż u  i  f i lm u  s k ie  n a g ra n ia . 17.40 P u b l.  m ło d z ie -  
d o k u m . 18.35 Z a p ro s z e n ie  na  f i lm .  ż o w a . 18 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  
18.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .  18.50 D o -  18.30 R e p o r ta ż . 19.03 K la s y c y  m u z y -  
b ra n o c . 19 W y m ia r y  ś w ia ta .  19.30 k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 W ie c z ó r  w  
D z ie n n ik .  20.15 R o b o tn ic z e  o p in ie ,  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  S te re o . 22.40 
21.10 W ie lk a  l i t e r a t u r a  na  m a ły m  M u z y k a  p o ls k a  d z iś . 23.20 G ło s y , 
e k r a n ie  „ F a r a o n ” . 22.25 D z ie n n ik ,  in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .

b o fa  14/4. 71-010 P o lic e . 
T e l.  176-095, p o  g o d z . 18.

30156-G
L A K IE R  z ie lo n y , 5 l i ­
t r ó w  k u p ię .  J a n  D a ro s , 
S ta rg a rd  s z c z e c iń s k i.  
O s ie d le  X X X - le c ia  P R L  
B/12/d/4. 30160-G
P IA N IN O  k u p ię . T e l. 
732-85. 30207-G

S P R Z E D A Ż

K O M P L E T  m e b li  t y p u  
S w a rz ę d z , n a  w y s o k i  po 
ły s k ,  c ie n io w a n e  — 
s p rz e d a m . T e l,  706-34, 
p o  18. 30215-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
M a ja  — s p rz e d a m . U l. 
C u k ro w a  25/6. 30212-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
R u b in  714 p . sp rz e d a m . 
P o lic e , u l .  M ie s z k a  X 
b -b /22, p o  „g o d z . 16.

30166-G
S K Ó R Y  t  n u t r i i  — s p rz e  
d a m . T e l.  175-469, p o  go  
d ż in ie  16. 30162-G
S K Ó R Y  z  l is ó w  g a rb o ­
w a n e , s p rz e d a m . D u n i­
k o w s k ie g o  40/26, te le fo n  
82-29-41. S0434-G
W A R S Z A W Ę  204 s p rz e ­
d a m . O s ie d le  S ło n e czn e , 
u l .  K o s tk i  N a p ie r s k ie -  
go  79/53 (16— 18).

3017«-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  V o lk s w a g e n a  
1600 l im u z y n a ,  po  k a p i ­
ta ln y m  re m o n c ie . U l. 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  18/13, 
o d  15. 30159-C
N A D W O Z IE  „ N y s y ”  do  
re m o n tu ,  s i ln ik ,  z a w ie ­
szen ie . m o s t t y l n y  In n e  
c z ę ś c i s p rz e d a m . T e l. 
S z c z e c in  23-35-34.

30189-G
N O W Ą  p rz y c z e p ę  c ią g  
n ik o w ą  na  n is k ic h  k o ­
ła c h  s p rz e d a m . T e le fo n  
612-378. 40-G
T A K S O M E T R  P o lta x  
z o s p rz ę te m , s p rz e d a m . 
S zcze c in . M ic k ie w ic z a  
22/3. 30188-G
P O Ł T A X  2 z o s p rz ę te m , 
2 o p o n y  b ie ż n ik o w a n e  
165-13, k o m p le t  t ło k ó w  
n o m in a ln e  — n o w e  r o z ­
m ia r y  77°® „ C " ,  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-30-73.

30175-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  d la  r o d z i­
n y  lu b  d o m e k  k u p ię  
lu b  z a m ie n ię  n a  d o m  z 
b u d y n k a m i m u r o w a n y ­
m i  i  o g ro d e m . W ia d o ­
m o ść : te L  52-40-60.

30155-G
M -4  w  P o lic a c h  — le -  
n in g r a d y .  d r u g ie  p ię t r o  
z a m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d ­

n i .  L e n in g r a d z k a  
24/12. 30168-0
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o , 
k u l tu r a ln e ,  be z  n a ło ­
g ó w  — o n a  d y p lo m o w a  
n a  p ie lę g n ia r k a  z a o p ie ­
k u je  s ię  s ta rs z ą  oso bą  
w  z a m ia n  za p o k ó j .  T e l.  
232-609. 30200-0
M IE S Z K A N IE  102 m  
k w . ,  S p o k o je . I  p ię t r o  
na  P o g o d n ie  z a m ie n ię  
na  2 m ie s z k a n ia  M -3  lu b  
M -S  i  M -3 . T e l.  715-19. 
d o  23. 30206-G
M -2  s p rz e d a m . T e le fo n  
058/31-46-00. 10 -0
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  n a  o -  
k r e s  3 la t .  T e l.  23-27-60.

38 -0

Z G U B Y

K R Z Y S Z T O F  L I T W IN
z g u b i ł  w k ła d k ę  z a o p a - 
t r z e n lo w ą .  30445-0
L I D I A  O B E R W A N  z g u ­
b i ła  w k ła d k ę  z a o p a trz e ­
n io w ą .  30443-0

K A Z IM I E R A  P A S T U R -
C Z A K  z g u b iła  w k ła d k ę

T E L E P O G O T O W IE  —  (7—9 1 20—23). 70-G  z a o p a trz e n io w ą .
B r u n o n  J a k im o w ic z  — Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 30453-0

T E L E P O G O T O W IE  —  381-51. 28136-G S ta n is ła w  H e r o je w s k i.  A R T U R  W IL E M O W IC Z
W a ld e m a r  C z e r n ik  — P R A L K I  a u to m a ty c z n e 30181-0 z g u b i ł  w k ła d k i  z a o o a -

88-474.

809-04. P o g o d n o . 30239-C L  o p r a w a  T a d e u s z  K o  A U T O - H A N D E L  — s zyb  t r z e n lo w e . 30465-G
T E L E P O G O T O W IE  —  n ie c z n y . T e l.  754-08. k o  sp rze da sz  — k u p is z  M A R T E N A  L IS O W S K A  
B o le s ła w  G r v c  82-47-44 30322-G s a m o c h o d y  k a ż d e j m a r - z g u b i ła  w k ła d k ę  z a o p a -

30569-G N A P R A W A  p r a le k  a u to  “  z 5 ? S .leW  B u c z y ń  ‘ r w m lo w ą  ...........30484-0
P O G O T O W IE  t e le w iz y j -  m a ty c z n y c h  M ik o ła j  R o  s k ł* M y ś lib ó rz .  M a r c in - K A R O L  T O A M IA K  zg u  
ne  -  T a d e u sz  K a c z o -  z e n . T e l.  711-41 (8—10. ko,w s k ia g °  « C r z y b e k  \  h i ł  w k ła d k ę  z a o o a trz e -
r e k .  T e l.  75-100. 28945-G 16—18). 28909-G te l - 32-20, go dz . 18—22. n io w a .  30497-G
T F T  E P O G O T O W IE  E T Y K T -C T E N IE  29789-G  H E IE N I B  P R A Z A N O W -T E L E P O G O T O W IE  — C Z Y S Z C Z E N IE  d y y ra -  A L A R M  w  m ie s z k a n iu  S K IE J  s k ra d z io n o  w k ła  
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — n ó w  1 ^ k ^ ^ n  k l ‘ r  — S ta n is ła w  S ie ro c iń s k l d k ę  s e r ia  S n r  059141.

25329-G  e n ta . E w a  O r z o ł 50-00-21 357.37 do  10 i  p o  18. 30542-0
28585-0 P IO T R  Z A J Ą C  z g u b i ł  

w k ła d k ę  z a o p a trz e n to -  
N IE R U C  H O M O S C  w ą . 30540-G

J A N O W I B U D Y C IE  — 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  o -  s k ra d z io n o  k a r t k ę  za> 
k o l ic e  D rz e to w a , Ż e le -  opa t r z e n io w a .  30535-G 
c h o w a  — k u p lę .  O fe r t y  J A N  M A Ł O L E P S Z Y  -  
30214 B iu r o  O g ło s z e ń  z s u b i ł  w k ła d k ę  zao oa  
S z c z e c in . t r z e n io w a .  30556-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
K U P N O  z a o p a trz e n io w ą  n a  n a z ­

w is k o  M a r ia n n a  W o ie ń  
S Y P IA L N IĘ  „R e g e n z a ”  s ka . 30586-G
k u p lę .  B a lk o w s k i.  N i n l -  B O G U S Ł A W IE  F IK I E L  
k o w o  4. 72-343 K a r n ic e ,  s k ra d z io n o  w k ła d k i  z a -  

30213-G o p a trz e n ia  S-400050. 
B O N Y  P e K a O  k u p ię .  30582-G
T e l.  22-66-59. 30084-G S T A N IS Ł A W A  J F 7 IO R -
g u m y  d o  r o w e r u  w y - s R A  z e u h iła  w k ła d k ę  
śc ig b w e g o  „ J a g u a r ”  k u - z a o p a tr z e n io w ą  n r  1* 18*8 
o ię .  W ia d o m o ś ć : K a z i -  ansz^-G
m ie r z  K r ó l  u l .  Z a m e n -  L E S Z K O W I M A R C Z U -

KOMENDA WOJEWÓDZKA MO  

w  Szczecinie

zakupi psy rasy owczarek niemiecki 

(wilczur) w wieku od 1—3 lat.

Zgłoszenia w godz. od 8 do 16, telefon 

30-62-35, 30-67-36.

56-K

Obrona pracy doktorskiej
Dnia 12.1.1983 r. o godz. 9 w sali 9 pawi­
lon H  na Wydziale Rybactwa Morskiego 
i  Technologii Żywności Akademii Rolni­
czej w  Szczecinie, ul. Kazimierza Króle­
wicza 4 odbędzie się publiczna obrona 
rozprawy doktorskiej mgra Inż. NGO D IN H  
K H A i — obywatela Wietnamu na temat: 
„Analiza konstrukcyjna i połowowa ukła­
dów połowowych w rybołówstwie bałtyc­
kim na przykładzie PPiUR Barka, Ku­
ter, Szkuner. Promotor: prof. dr hab 
Józef Świniarski. Praca wraz z opiniam  
recenzentów do wglądu w czytelni W y­
działu Rybactwa Morskiego i Technologi 
Żywności ul. Kazimierza Królewicza 4

55-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI 

POMOCNICZEJ 
I M O NTAŻY BUDOW NICTW A 

ROLNICZEGO 
w  Szczecinie-Dąbiu 
ul. Pomorska 52/57

PRZYJMIE DO PRACY

w nowo wybudowanym 
zakładzie elementów 

prefabrykowanych „Rolbet** 
w  Szczecinie-Dąbiu

następujących pracowników;

♦  betoniarzy 
4  zbrojarzy
♦  palaczy kotłów przemysłowych
♦  suwnicowych
+  dekarza-blacharza 

malarza
♦  kierownika laboratorium w za­

kładach produkcji betonów
♦  technika budowlanego 
+  br&nżystę zaopatrzenia 
$  techników ekonomistów
+  robotników niewykwalifikowa­

nych.

Praca w systemie akordowym lub 
dniówkowo-premiowym. Pracowni­
kom zamiejscowym zapewniamy za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Zakład posiada stołówkę, przychod­
nię zdrowia oraz ośrodki wypoczyn­
kowe nad morzem. Do pracy przyj­
muje oraz udziela informacji dział 
osobowy, pokój nr 24, tel. 612-461, 

wewn. 204 lub 228. s ?

4472-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE  

W YDAW NICTW O PRASOWE 
w Szczecinie 

pi. Hołdu Pruskiego 8

■ zatrudni zaraz
•  st. inspektora ds. interwencji (mężczy­

zna, wykształcenie wyższe prawnicze),
•  st. inspektora — archiwistę ds. doku­

mentacji prasowej (mężczyzna, w y­
kształcenie średnie ogólne),

•  gońca w  redakcji.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w
Dziale Spraw Pracowniczych wydawni­
ctwa, pl. Hołdu Pruskiego 8, I I  p., pok. 38, 

te l 453-39.
$1-K

K O W I s k ra d z io n o  w k ła ­
d k ę  ż y w n o ś c io w ą .

30562-G
S Y L W E S T R O W I, P IO ­
T R O W I.  G R Z E G O R Z O ­
W I  N A W R O C K IM  —
s k r a d z io n o  w k ła d k i  za ­
o p a trz e n io w e . 30631-G  
Z G U B IO N O  w k ła d k i  
ż y w n o ś c io w e  n a  n a z w i­
s ka  E m i l ia ,  M a łg o rz a ta . 
C e z a ry  S z y m a ń s c y .

30626-G

H E N R Y K  R O D Z IE W IC Z
z g u b i ł  w k ła d k ę  z a o p a ­
tr z e n io w ą  n r  702929.

30643-G

Z G U B IO N O  w k ła d k i  na 
k a r t y  z a o p a trz e n ia  na 
n a z w is k o  E w a  K a r p iń ­
s ka  i  M o n ik a  K a r p iń ­
s ka . 30724-G

K A Z IM IE R Z  R Ó Ż A Ń S K I
z g u b i ł  w k ła d k ę  z a o p a ­
t r z e n io w ą .  80722-G

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R SW  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A , s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in , 
s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y ; c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. d z . m ie js k i  462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, 
d z  s p o r to w y  379-50, dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  o r z y jm u je  B iu r o  R e k ia m  i  O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34. Za tre ś ć  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A , p rz e d s ię b io rs tw a . In s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a — K s ią ż k a — R u c h  \  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  in d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o z o s ta łe  
w  te rm in a c h ;  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł .  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  t c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e ra ty ,  m ie s ię c z n a  d o  20 cz e rw c a  b r  87 z ł . - o d  
i l ip c a  b r  109 z ł.  za I I  k w a r ta ł  261 z ł za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327. za I I  p ó łro c z e  657 z ł. N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  K-®
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W s i C z e c  n s J c i m

Gadzina „1 “ siq zbliża!
O TY M , jak zawrotne ceny osiągają na giełdach samocho­

dy — wiemy chyba wszyscy. W  tej sytuacji wielu potencjal­
nych posiadaczy „czterech kółek’' musi zrezygnować z owego 
luksusu na rzecz motocykla bądź motoroweru.

• W SPOM NIANE pojazdy by­
wają bowiem jeszcze niekiedy 
w sklepach, choć — aby je na­
być — trzeba zadać sobie wiele 
trudu. Już od wielu tygodni 
przed pawilonem „Polmozbytu” 
przy ul. Smolańskiej gromadzą 
się tłumy klientów. Utworzyli 
nawet „społeczną” listę, według 
której sprawdza się obecność 
kupujących o różnych porach 
doby. Na domiar złego Czytelni 
cy sygnalizują nam, że w  owej 
kolejce ukrywali się liczni spe­
kulanci. Panuje także opinia, 
iż personel tegoż punktu han­
dlowego w  znacznych ilościach 
wykupuje deficytowe motocykle 
i mopedy. Trudno oczywiście 
sprawdzać wiarygodność owych 
zarzutów, wiadomo jednak, że 
odsprzedając np. nowego Sim­
sona na giełdzie samochodo­
wej, można zarobić na takim  
interesie... kilkadziesiąt tysięcy 
złotych;

WCZORAJ więc na temat 
ZASAD SPRZEDAŻY M OTO ­
C Y K L I rozmawialiśmy z z-cą 
dyrektora szczecińskiego „Pol- 
mozbytu” R. Mużem.

— Jak już zapewne klienci 
zauważyli, ostatnio w naszych 
sklepach nie można było kupić 
praktycznie żadnych jednośla­
dów. Otoa przerwa pozwoliła 
nam na przygotowanie sporej 
partii pojazdów do sprzedaży. 
W ten sposób chcemy zaspokoić 
najbardziej pilne potrzeby na­
szych klientów. Tak więc już 
od jutra rozpoczynamy handlo­
wanie motocyklami M Z (250 i 
150 ccm), Jawami 350 i motoro­
werami Simson.

Aby zminimalizować możli­
wość spekulacji tymi towarami, 
wprowadziliśmy rejonizację w 
obsłudze klientów (podobną jak  
w systemie sprzedaży akumula­
torów). W Szczecinie więc ob­
sługiwani będą jedynie mie­
szkańcy naszego miasta i naj­
bliższych okolicznych gmin.

• .W  O DPOW IEDZI na zarzuty 
(plotki?) dotyczące podejrzanych 
transakcji dokonywanych przy 
ul. Smolańskiej, dyr. Muż 'po ­
siedział naszemu reporterowi, 

profilaktycznie zwiększono

Kubki, czajniki...

Idą „ jak  woda'
K A Ż D A  d o s ta w a  ta le r z y ,  k u o -  

k ó w ,  c z a jn ik ó w  je s t  n a ty c h m ia s t  
r o z c h w y ty w a n a  p rz e z  c h ę tn y c h  
T rz e b a  te ż  p rz y z n a ć , iż  w  s k le ­
p a c h  „1001 d r o b ia z g ó w ”  w ła ś n ie  
o w y c h  a k c e s o r ió w  k u c h e n n y c h  je s t  
j a k  n a  le k a rs tw o .  W  p la c ó w c e  
o b o k  b a r u  „ E x t r a ”  p o ja w i ły  ię  
p ró c z  w y m ie n io n y c h  ( b y ły  w re s z ­
c ie ! )  k u b k i  z u s z a m i m a lo w a n e  w  
z w ie r z ę ta  i  w  k w ia t k i ,  ta k ż e  no że  
d o  k r o je n ia  c h le b a  i  w ę d l in .  S z ły  
j a k  w o d a  d o  p ic ia  n a  p u s ty n i,  (d )

Dia literatów-amatorów 

z poczuciem humoru

„Klub grafomanów“ 
powstaje w Zamku
S P E C J A L N IE  d la  p o e tó w  1 p r o -  

z a ik ó w -a m a to ró w  W o je w ó d z k i  D o m  
K u l t u r y  —  Z a m e k  z a k ła d a  „ K l u b  
g r a fo m a n ó w " .  J a k  w id a ć  z  s a m e j 
n a z w y ,  p r o p o z y c ja  u c z e s tn ic tw a  w  
s p o tk a n ia c h  k lu b u  za a d re s o w a n a  
je s t  d o -  lu d z i  - n ie  t y l k o  . p is z ą c y c h , 
a le  r ó w n ie ż  o b d a rz o n y c h  p o c z u c ie m  
h u m o r u  ł  u m ie ją c y c h  s p o jrz e ć  k r y ­
ty c z n ie  na  w ła s n ą  tw ó rc z o ś ć .

P ie rw s z e  s p o tk a n ie  „ K lu b u  g r a fo ­
m a n ó w ”  p o ś w ię c o n e  s p ra w o m  w a r ­
s z ta to w y m  i  o r g a n iz a c y jn y m  o d b ę ­
d z ie  s ię  13 s ty c z n ia  o  g o d z . 18 w  
S a l i  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t  P ó m b rs k ie h . A u to r z y  b ę d ą  
m ie l i  o k a z ję  p r z e d s ta w ić  s w ą  n a j ­
n o w s z ą  tw ó rc z o ś ć  ko le g & m  p o  p ió ­
rz e  o ra z  g o ś c io m  im p r e z y  —  p r o ­
fe s jo n a l is to m . O r g a n iz a to r z y  z a p ra  
sz a ją  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h .

(«)

Taras widokowy
SKARPA przy Zamku Ksią­

żąt Pomorskich od dawna była 
dobrym punktem do podziwia­
nia portu, Odry i Wałów Chro­
brego. Obecnie — jak zauwa­
żyliśmy — miejscowi i przy­
jezdni chętnie obserwują stąd 
prace przy budowie Trasy Zam­
kowej. Perspektywa widokowa 

bardzo dobra. (d)

Pies pogryzł chłopca
W C Z O R A J  o k .  g o d z . 16.20 o b o k  

k ą p ie l is k a  A r k o n k a  c z a r n y  w i lc z u r  
p r o w a d z o n y  p rz e z  m ę ż c z y z n ę  u b r a ­
n e g o  w  c z a rn ą  d łu g ą  k u r t k ę  Do­
g r y z ł  p rz e b ie g a ją c e g o  c h ło p c a  
W ła ś c ic ie l psa  p ro s z o n y  je s t  o  n a ­
ty c h m ia s to w e  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
r o d z ic a m i p o g ry z io n e g o  — n r  te l.  
266-98 lu b  30-72 40. C h ło p c u  g ro żą  
n ie b e z p ie c z n e  p o w ik ła n ia .

nadzór nad ową placówką han­
dlową. Odmówiono już np. ob­
służenia kilku klientów, którzy
— jak wynika z dokumentacji 
posiadanej przez „Polmozbyt” —  
w ciągu 1982 r. kupili już so­
bie jeden motocykl albo moto­
rower. Ponadto na drzwiach 
sklepu wywieszane będą infor­
macje: ile pojazdów, jakich i 
kiedy zostanie sprzedanych da­
nego dnia.

Jak wyżej stwierdzono „wiel­
ka” sprzedaż jednośladów (w 
ilości 100 sztuk) rozpocznie się 
w Szczecinie jutro. Również ty­
le samo tych pojazdów trafi do 
sklepów naszego województwa 
12 stycznia br. Mamy nadzieję
— aczkolwiek dość wątłą — iż 
klienci uspokojeni informacjami 
dyr. Muża i pokrzepieni liczba­
mi. nie będą do środy nocować 
przed drzwiami „Polmozbytu”. 
Handlowcy pragną jednocześnie
— za naszym pośrednictwem —  
przeprosić tych kupujących, 
którzy w krytycznych dniach 
nie będą mogli kupić przy ul. 
Smolańskiej motocyklowych czę 
ści i akcesoriów. Cały personel 
owej placówki handlowej zaan­
gażowany bowiem zostanie do 
sprzedaży pojazdów... (mor)

Adaptację można wykonać szybko i sprawnie

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „ M a r k e t ”  S M  Ś ró d m ie ś ­

c ie ,  a l .  W y z w o le n ia  85 za p ra sza  n a  
k o le jn y  „ W ie c z ó r  a n g ie ls k i ”  w  ś ro ­
d ę  5 b m . o  g o d z . 18. w  p ro g ra m ie  
p ro w a d z o n y m  w  ję z .  a n g ie ls k im  
p r z e w id z ia n o :  T a je m n ic e  A f r y k i ,  
W s z y s tk o  o  M u p p e t  S h o w  cz . I I ,  
K o p a ln ie  d ia m e n tó w .  M u z y k ę  r o k u  
82. B i le t y  w  k a s ie  k lu b u ,  r e z e rw a ­
c ja  te l .  23-27-81,

Przychodnia
dla kombatantów

W O STA TNIM  d n iu  m i-  wkrótce wyposażenie gabinetu 
nionego ro k u  szczecińscy fizykoterapii, 
ko m b a ta nc i o trz y m a li p ię k ­
n y  B rezent __ otwarta in  Z E  WZGLĘDU na s p e c y f ik ę  pra-

♦ » *;» : u  „  /  .  .  c y  t e j  p la c ó w k i  s łu ż b y  z d r o w ia
s t a ła  d la  m en P rzych od n ia  o ra z  na  o g ó ł p o d e s z ły  w ie k  i  z ły  
Ś ro do w isko w a  Z B o W iD  s ta n  z d r o w ia  p a c je n tó w  p r z e w id u -  
p rz y  u l. Ż u b ró w  3. D z ię k i Je s ię  p o n a d to  o k re s o w e  w iz y t y
. ___ ,  ,  , ,  ,  d o m o w e  p ie lę g n ia r k i  ś r o d o w is k o -
tem u  lu d z ie  p o trze b u ją cy  o ra z  p r a c o w n ik a  s o c ja ln e g o  u 
szczególn ie t ro s k liw e j o p ie - o só b  p o t r z e b u ją c y c h  p o m o c y , a 
k i  m e d yczne j z y s k a li D la -  m a ją c y c h  k ło p o ty  z u d a n ie m  s ię
„ i ,  . .  _____ ,  _ . _ d o  p r z y c h o d n i C h o d z i o  to , a b y
ców kę  ̂ s łu żby  z d ro w ia  z We jś ć  w to  ś ro d o w is k o , p o zn a ć  je- 
p ra w d z iw e g o  zdarzen ia . D o- go  p r o b le m y  ' i  s ta ra ć  , s ię  z a ła tw ić  
tychczasowe pom ieszczenia  P° P ro s tu  p i ln e  s p r a w y  b y to w e ,  z 
b ow iem  b5.y  n ad e r „k ro m -
ne i  n a  pew no znaczn ie  p o ra d z ić .  T a  fo rm a  Opieki spotka 
m n ie j w ygodne. s ię  n a  p e w n o  z d u ż y m  u z n a n ie m

i  w d z ię c z n o ś c ią  p o d o p ie c z n y c h  p la ­
c ó w k i .  —

OBECNIE W g o d z in a c h  od 8 N ow o o tw a r ta  p rzychodn ia  spra­
n o  13 k o m b a ta n c i m o e a  k o r z v -  w o w a<i będzie pieczę medyczną nad 7 . ,  °  *««noaT ,anc i m o g ą  K o rz y -  ^  ko m b a ta n ta m i Szczeci-
S tac Z p o m o c y  m e d y c z n e j W  n,a. T am  rów n ież  p rzew idz iano  o- 
l ic z a iy c h  g a b in e ta c h : ż a b ie g o -  p iekę zdrow otną  nad szczeciński- 
w v m  in te r n is tv c z n v m  . . r o lo -  m ł „ro d ła k a m i”  oraz będą tu  udzia w y m ,  m ie r m s iy c z n y m ,  u r o io -  latM} k o n su lta c je  d la  ko m b a ta n tó w  
g ic z n y m  o ra z  f iz y k o te r a p i i .  P o d -  2  te re n u  w o jew ódz tw a , 
czas o tw a r c ia  o b ie k tu  le k a rz
w o je w ó d z k i  d r  B e rn a rd  G ó rz -  W A R T  o d n o to w a n ia  je s t  f a k t  
n y  o b ie c a ł w  im ie n iu  w o je w o -  s z y b k ie j  a d a p ta c j i  p o m ie s z c z e ń  
d y  s z c z e c iń s k ie g o , iż  p r z y c h ó d -  ( o t r z y m a n y c h  p o  d y r e k c j i  P rz e d  
n ia  o t r z y m a  n ie b a w e m  t a k ie  s ię b io rs tw a  . P rz e m y s łu  D r z e w -  
a p a r a tu r ę  d o  w y k o n y w a n ia  n e g o , k tó r e  p rz e n io s ło  s ię  d o  
F.KG —  b a d a ń  p r a c y  se rca , b u d y n k u  U rz ę d u  M ie js k ie g o ) .  
U z u p e łn io n e  z o s ta n ie  ta k ż e  Z a le d w ie  p rz e d  p a ru  m ie s ią c a ­

m i  w k r o c z y ły  t u  e k ip y  D z ia łu

„Bobry“ wywożą poświąteczne śmieci

Aura sprzyja MPO
PO ŚWIĘTACH zapełniły się zsypy i ekipy Miejskiego 

Przedsiębiorstwa Oczyszczania mają pracy więcej niż w zwy­
kłe dni. Aby nadrobić zaległości, pracownicy tego przedsię­
biorstwa wczoraj i dziś pracują o trzy godziny dłużej! W y­
wożenie odpadów idzie dobrze, a sprzyja temu aura. Śmieci 
nie przymarzły, pojemniki można zatem łatwo opróżnić.
P O J U T R Z E  z a czn ie  s ię  z b ie ra n ie  k a ń c ó w  n ie  m ie szczą  s ię  w  „ B o b -  

c h o tn e k  z p o s z c z e g ó ln y c h  r e w i r ó w  r a c h ”  \  t r z e b a  w y w o z ić  j e  z w y -  
m ia s ta . M P O  m a  p o d p is a n e  p o r o -  k ł y  m i  s a m o c h o d a m i s k r z y n io w y m i,  
z u m ie n ia  z a d m in is t r a c ja m i d o m ó w  J u ż  d z iś  a p e lu je m y  d o  m ie s z k a ń -  
k o m u n a łn y c h  i  s p ó łd z ie lc z y c h  n a  c ó w , a b y  d rz e w e k , k tó r e  s p e łn i ły  
m o c y  k t ó r y c h  d o z o rc y  z o b o w ią z a n i ju ż  s w o ją  r o lę  w  d o m a c h , n ile  " w y - 
są d o  g ro m a d z e n ia  d rz e w e k  w  je d -  r z u c a ć  d o  z s y p ó w  and te ż  n ie  u p y -  
n y m  m ie js c u  p r z y  d a n y m  b u d y ń -  c h a c  ic h  d o  p o je m n ik ó w  n a  ś rn ie -  
k u .  C h o in k i  u s u w a n e  p rz e z  m ie s z -  c i .  N a le ż y  u k ła d a ć  je  p r z y  k o n te -

w  rz u c a ć  d o  n ic h  m o ż n a

Bez dwóch zer...
STOSUNKOWO od niedawna 

funkcjonuje w Szczecinie (przy 
al. Wyzwolenia) kafejka o tajem­
niczej nazwie „Sekret". W małym 
pomieszczeniu na parterze mie­
szkalnego wieżowca oferuje się 
klientom alkoholowe drinki, kawę 
i herbatę.

Caty jednak sekret knajpki po­
lega na tym, iż lokaliku tego nie 
wyposażono w toa etę. Panowie 
projektanci, przecież to takie 
ludzkie! A może ów brak służyć 
ma szybkiej rotacji klientów?

p o d  o

S Ł ‘

-n e rą c h .
je d y n ie  p o ła m a n e  e g z e m p la rz e .

N A  n ie k tó r y c h  o s ie d la c h  ju ż  m o ­
żn a  u j r z e ć  le ż ą c e  n a  t r a w n ik a c h  i 

‘  o k n a m i b u d y n k ó w  o p a d łe  z 
c h o in k i .  W id a ć  w  m ie s z k a -  
b y ło  z b y t  c ie p ło  ł  ś w ie re z k i 

s z y b k o  p rz e s ta ły  s t r o ić  —  w ię c  u s u ­
n ię to  je  w y rz u c a ją c  p rz e z  o k n o . 
P ię k n y  p r z y k ła d  tz w .  k u l t u r y — 

Z im y  —  ta k ie j  p r a w d z iw e j  — 
ś n ie ż n e j i  m ro ź n e j je szcze  n ie  b y ­
ło ,  c h o ć  M P O  Jest p o n o ć  p r z y g o to ­
w a n e  n a  Je j a ta k . N a  r a z ie  je d n a k  
n a  tz w .  a k c j i  z im o w e j zao szczęd zo ­
n o  25 m in  z ł !  P ie n ię d z y  t y c h  n ie  
w y d a n o  w  r o k u  1982 n a  p ia s e k , c ł i lo  
re k  s o d u , b e n z y n ę , p ra c e  p r z y  o d ­
ś n ie ż a n iu  n a d g o d z in y  i i tp .  N a  ra z ie  
m a m y  je d n a k  p o c z ą te k  s ty c z n ia  1 
p o  le c ie  s tu le c ia ,  w e d łu g  p r z e w i­
d y w a ń  m e te o ro lo g ó w ,  p o w in n a  n a ­
d e jś ć  s ro g a  z im a . J a k  b ę d z ie  n a ­
p ra w d ę  — z o b a c z y m y . (w y s )

Sylwestrowe reminiscencje
lotność jakiegoś „racjonalizatora”, pteru toaletowego, którymi poob- 
Zastąpil on kolorowe paski ser- wieszał drzewo i bramy wejścio- 
pentyny pociętymi rolkami... pa- we... (M)

0 SYLWESTROWYCH balach 
można różnie, nam nasu­
nęły się takie spostrzeżenia: 
TYLU chętnych do pracy tak­
sówkarzy, ilu wyjechało w tym 

roku do pracy w sylwestrową 
noc chyba nie widzieliśmy w mi­
nionych latach. Jok twierdzą wta­
jemniczeni — obsługą klientów 
zajęli się nawet ci, którzy z regu­
ły no postojach (mimo napisu 
taxi) nie zatrzymywali się nigdy.

FRYZURY pań, które wybrały 
się na bale były w tym roku wy­
jątkowo atrakcyjne i dopasowane. 
Zabrakło tak ulubionych przez 
naszych mistrzów grzebienia to- 
pirów i złotych grzywek. Dlacze­
go? Odpowiedź jest prosta a jej 
podłoża szukać należy w nowych 
cennikach za fryzjerskie usługi. 
Nasze piękniejsze połowy zdecy­
dowały «ię na stworzenie sylwe­
strowych fryzur bez pomocy fa-

chowców, którzy za takie uczesa­
nie inkasowaliby z reguły 400— 
600 zł.

NATOMIAST szczecińscy gastro- 
nomicy zgodrtie stwierdzają, że 
tegoroczne bale były wyjątkowo 
spokojne także pod względem... 
finansowym. Goście restauracji u- 
trzymywali się w romach tego, co 
oferowały poszczególne lokale w 
ramach obowiązkowej konsumpcji. 
Nie szturmowano więc barków, 
szampon — mimo że gastrono­
mia była w niego dobrze zaopa­
trzona---- nie-, lał się tak obficie.
Ale trudno się temu dziwić gdyż 
jeden wystrzał szampanowym 
korkiem kosztuje w lokalu I ka­
tegorii.- 1200 zł.

NIE zabrakło za to kotylionów, 
fikuśnych czapeczek i innych syl­
westrowych akcesoriów. Na Po­
morzanach zaobserwowaliśmy d*ra

NIEKTÓ RZY szczecinianie spędzali Syhoestra na łonie 
natury — jak widoczni na zdjęciu uczestnicy wycieczki zor 
ganizowanej przez PTTK do Puszczy Wkrzańskiej.

(Foto — Zbigniew ~Maciejowski)

Technicznego Miejskiego Zespo­
łu Opieki Zdrowotnej. Prace 
przebiegały szybko i sprawnie. 
Równolegle trwał remont oraz 
adaptacja, załatwiano sprawy 
związane z wyposażeniem obiek 
tu, a także kompletowano ze­
spół fachowców. Jednoczesne 
prowadzenie tych prac umożli­
wiło wykonanie wszystkich ro­
bót w  krótkim terminie i ma­
my nadzieję, że wykonano je 
fachowo i właściwie, a nowa 
placówka dobrze będzie służyć 
kombatantom z naszego mia­
sta. <su)

Kto wie?
Z N A J O M A  o d d a ła  w  p a ź d z ie rn i­

k u  u b . r  ż e la z k o  d o  n a p r a w y  w  
z a k ła d z ie  W P H W  p r z y  a l.  W y z w o ­
le n ia  i  d o  d z is ia j n ie  m o ż e  g o  o d ­
z y s k a ć . N a jp ie r w  n ie  b y ło  ja k ie jś  
częśc i, p o te m  z a k ła d  z a m k n ię to , 
a ż  d o  o d w o ła n ia  i  jeszcze  te g o  
n ie  o d w o ła n o , o e ż y m  in fo r m u ją  
n a s  te ż  z n ie c ie r p l iw ie n i  C z y te ln i­
c y .  M iła  p a n i sp o d  n r  396-70 O- 
ś w ia d c z y ła  n a m  w c z o ra j,-  że  je szcze  
n ie  w ia d o m o , k ie d y  z a k ła d  z p o ­
w ro te m  b ę d z ie  c z y n n y ,  w ię c  t r z e -  _ 
ba  s ię  d o w ie d z ie ć  w  p rz y s z ły m  t y ­
g o d n iu .  P o n ie w a ż  n ie  b y ło  to  p ie r w  
sze „ w  p rz y s z ły m  t y g o d n iu ”  ś m ie ­
m y  i  te ra z  w ą tp ić  w  o b ie tn ic e . N a  
r a z ie  n ś k t n ic  n ie  w ie ;  a n i p ra c o w  
n ic y  z a k ła d u  k ie d y  za czn ą  p r z y j ­
m o w a ć  k l ie n tó w ,  a n i  c i  d r u d z y ,  
k ie d y  w re s z c ie  o t r z y m a ją  to .  co  
o d d a li  d o  n a p r a w y .

<eb>

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k .  go*dz. 19 na  u l. 

Z a w a d z k ie g o  s a m o c h ó d  N y s a  n r  
r e j .  X S Z  0427 k ie r o w a n y  p rze z  
S te fa n a  O. p o t r ą c i ł  I r e n ę  G . i  j e j  
c ó r k ę  6 - le tn ią  B e a tę , k tó r e  zza s to  
ją c e g o  s a m o c h o d u  w y s z ły  n a g le  na 
je z d n ię . Z  o b ra ż e n ia m i c ia ła  o d ­
w ie z io n o  Je d o  s z p ita la  n a  G o lę -  
e in ie .  « .  *

N A  u L  B y d g o s k ie j z a p a li ła  s ię 
szop a  g o s p o d a rc z a , s p ło n ę ły  z n a j­
d u ją c e  » ię  w e w n ą tr z  3 ś w in ia k i .  
S t r a ty  o c e n ia  s ię  n a  20 ty s ię c y  
z ł, p o ż a r  p o w s ta ł w  w y n ik u  po ­
z o s ta w ie n ia  be z  d o z o ru  p ie c a  w ę ­
g lo w e g o . P o za  ty m  s tra ż  p o ż a rn ą  
w z y w a n o  n a  u l.  u l .  J a b ło n k o w s k ą  
ł  L o m p y ,  g d z ie  w  n ie  czyszczo ­
n y c h  k o m in a c h  z a p a l i ły  s ię  sadze.

<eb)

Komunikat MO
w D N . 16 X  82 o k .  g o d z . 16 na 

p l.  O d ro d z e n ia  ja d ą c y  a l .  M . B u c z ­
k a  F ia t  125p S Z G  87S8 na  p r z e jś c iu  
d la  p ie s z y c h  p o t r ą c i ł  m ę ż c z y z n ę , 
k t ó r y  p r z e c h o d z i ł  je z d n ię  od  s t r o ­
n y  r e s ta u r a c j i  „ ż e g la r s k a ”  w  k ie ­
r u n k u  to ro w is k a .  Ś w ia d k o w ie  w y ­
p a d k u . a  p rz e d e  w s z y s tk im :  k o b ie ­
ta ,  k tó r a  o f ia r o w y w a ła  s w o ją  po ­
m o c  p o trą c o n e m u , p rz e c h o d z ą c y  
m ę ż c z y z n a  z w ó z k ie m  d z ie c ię c y m  
o ra z  m ę ż c z y z n a  k u p u ją c y  w  ty m  
cza s ie  pa p ie ro s -y  w  k io s k u  „ R u c h u ”  
p ro s z e n i są o  zg ło s z e n ie  s ię  w  
K M  M O  u l .  K a s z u b s k a  35, p o k . 10. 
t e l.  307-344 lu b  307-245 w  go dz . * 
d o  16.


